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„CZŁOWIEK DOPIEW  
JEST CZŁOWIEKIEM. JEŚLI 
ŻYJE W  SŁUŻBIE IDEI".

Stanisław Szczepanowski

Ozon po japońsku
Uproszczone pomysły rolnicze

p ro w a d zą  na niebezpieczne m anow ce
Z ag adn ien ie  u przem ysłow ien ia  

i dlski je s t  dziś jed n y m  z n acze l­
nych zagadn ień  gosp od a rczy ch . 
Ka tem at s fin a n sow a n ia  te j ak- 
tj.Li w ysuw an e są różn e  p ro jek ty .

W k olach  ozon ow y ch  obecn ie  
>‘ozw ażane są p ro jek ty , które do 
P ew nego stopn ia  o p ie ra ją  się  na 
"b o r a c h  ja p oń sk ich . M ian ow icie  
".'■'suwane tam są poglądy ,, że 
tw o r z e n ie  przem ysłu  pow in no 
°dh yó  s ję w dalszym  ciągu  k osz­
tem
lic z y ch .

wsi, kosztem niskich cen rol-

P rzed  paru  laty  tego rodza ju  
stan ow isk o  w yszło  z kół zb liżo ­
nych  do M in isterstw a  R oln ictw a , 
które wysunęło hasło niskich cen 
zbożowych Jak w iadom o, m in i­
sterstw o to n ie docen ia ło  dosta­
teczn ie  zagad n ien ia  rentowności 
gospodarstw wiejskich tak, że 
naw et w roku zeszłym  Sejm zmu­
szony był uchwalić rezolucję, 
zwracającą się do rządu, by na­
kłonił ministra rolnictwa do gur- 
liwszego zajęcia się zagadnieniem 
rentowności gospodarstw w iej­
skich.

Przew dilca socjalistów h szpańskich
Kupił wielki majątek ziemski
Normalny przebieg kariery wodzów marksizmu

L IZB O N A . 27 1. D zien nik  „Pis* 
pana“ , w ych od zą cy  w  T a n g erze , 
don osi, że p rzew ód ca  s o c ja lis ty ­
czny  h iszpańsk i i jed en  z tw ó r ­
ców  t. zw. „F ro n tu  lu d o w e g o " w

H iszpan ii, In d a lecio  P rieto , n a­
b y ł w C h ile  duży m ajątek  ziem ­
ski w artośc i kilku m ilion ów  pe- 
sów .

Minister von Ribberctro$p
opuścił w  piątek Warszawę

W  pią tek  w g od z in ach  ran nych  
m in ister  spraw  zagrań  iczny eh 
R zeszy N iem ieck ie j von R ib b e u - 
trop, w  tow arzystw ie  p. m in. 
B ecka, am basad ora  n iem ieck iego  
yon  M oltk ego  oraz św ity  zw ie­
dził m iasto  oraz w  M uzeum  N a ­
rodow ym  w ystaw ę p rze d sta w ia ją ­
cą  rozw ój W arszaw y.

O godz. 1 3 -e j m in ister  Von 
R ibben trop  z m ałżonką oraz to ­
w arzyszącym i mu osobam i opu ­
ścił W arszaw ę, u dając się w  d ro ­
gę p ow rotn ą  do B erlin a . N a 
dw orcu  W sch od n im  stolice od ­
je ż d ża ją ce g o  m in istra  von  R ib- 
ben tropa  s m ałżonką żeg n a li: m i­
n ister sp raw  za gran iczn ych  J ó ­
z e f B eck  z m ałżonką, w icem in i­
s ter  Szem bek, am basador R. P. 
w B erlin ie  L ipsk i, dyrektor g ab i­
netu m in istra  spraw  za gran icz ­
nych M ich a ł Ł u bień sk i, dyrektor 
protok ółu  d yp lom a tyczn ego  A lek ­
sander Ł u bień sk i oraz w ice d y ­
rektor departam entu  zach od n ie­
g o  J ó z e f P otock i.

D alej żegnali ministra Ribben- 
iropa  am basad or Rzeszy niemiec­
kiej w  W arszaw ie  von Moltke 
w raz z członkami ambasady oraz 
przedstaw iciele  kolonii niemiec­
kiej.

M inister von  R ib b en trop  po 
przejściu  przed fron tem  kom panii 
reprezen ta cy jn e j kom en dy g łó w ­
nej p o lic ji  pa ń stw ow ej pożegnał 
się z m inistrem  J. B eck iem  i z o d ­
p row a d za jącym i go osobam i, p o ­
czym  za ją ł w raz z m ałżon k ą m ie j­
sce w w agonie .

O godz. 13ej pociąg w iozący

m in. v on  R ibben trop a  od jech a ł 
dw orca  W sch odn iego.

[ D ziś te same p og lądy , tylko w 
| sp osób  o w ie le  b a rd zie j u pro­
szczon y, w ysu w ają  niektóre koła 
ozonowe. P odob n o dał im rów n ież  
w yraz gen. S kw arczyńsk i na o- 
statnim posiedzeniu klubu ozo­
nowego. Wywołało to sp rzec iw  
naw et p. L ech n ick iego , je d n o cz e ­
śnie zaś w ytw orzy ło  duże nieza­
dowolenie wśród posłów rolni­
czych  w „Ozonie".

Z kół ro ln iczy ch  podnoszą, że 
op ieran ie  się na w zora ch  ja p o ń ­
sk ich  nie znajduje żadnego uza­
sadnienia. W  n aszych  w arun kach , 
je d y n ie  stworzenie pojemnego 
zbytu wśród rolnikuw może się 
stać trwałym fundamentem r- 
zwoju przemysłu, a d roga  do te ­
go p row adzi prze? rentowność 
rolnictwa. W szelk ie  in ne drogi 
p row a d zą  tylko do pogłębienia się 
nędzy.

Z kół za jm u ją cy ch  się zagadnie

że n a leży c ie  fizy cz n ie  p r z y g o to ­
w an ych  żo łn ierzy .

P om ysły , k tóre się  k lu ją  w n ie- 
j k tórych  k ołach  „O z o n u " , sp oty - 
j kają  się ze zdecyd ow an ym  o p o -  
j rem kół bardzo wpływowych. 

D latego też n ależy  m ieć n ad zie ­
ję , że p r o j e k t y  t e  r o z ­

p ł y n ą  s i ę  b e z  ś l a d u .

N um er niedzielny „ A B C “
zawierać będzie artykuły:

Władysława Brodowskiego: „  Ile będzie kosztow ała fęcioiatka 
lekarska"?

Antoniego Goetne: „W  w alce  i p racy ".
Jana Korolca: „C isza, która krzycz;* .
POSŁA FRANCISZKA STOC A : „D la czeg o  nie op racu je

p ro jek tu  o rd y n a c ji w y b o r c z e j" .
M arii Rutkowskiej: Jak „O tto n o w a  obietn ica  n arodzi;?  się 

Ja n ow i D obraczyń sk iem u ".
D r. Jana K u ch a rsk ie g o : „K u r p ie  —  lud puszczański", 
oraz p rzyn iesie  ostatn ie  w ia d om ośc i z życia polity czn ego  i go­

sp odarczego .

Zacięte walki pod Kantonem

Ofensps Jopońsko im południu
Chiny wierzą w zwycięstwo

SZ A N G H A J, 27. 1. K om unikat 
ch iń sk i d on osi o nagłym ożywie­
niu walk w kilku punktach  fr o n ­
tu p ó łn ocn eg o .

. W y k orzy stu ją c  n a d e jśc ie  s il­
n iam i obron nym i k ra ju , podn oszą  nych  m rozów  k tóre  sp ow odow ały

zam arzn ięcie  rzeki H uan - H o, 
n ie sta n ow ią ce j ju ż  obecn ie  
w ięk sze j zapory  dla działań  w o ­
jen n ych , Japończycy podjęli na 
południu prowincji Szansi ofen- 
zvw ę w kierunku zachodnim. 
W ojsk a  ch iń sk ie  s ta w ia ją  za c ię ­
ty op ór , b ro n ią c ' p rzepraw y 
przez  H uan - H o.

rów n ież , że utrzymywanie r o l­
nictwa w  stanie dzisiejszymi za­
graża poważnie obronności kraju.
T ylk o  bow iem  n a leży cie  r o zw ija ­
ją ce  się ro ln ictw o  stanow i .  d o ­
sta teczn ą  podstaw ę g o sp o d a rcze ­
g o  p rzyg otow an ia  w o jn y , ty lko 
bow iem  w ja k im  takim  dob rob y ­
cie  ż y ją cy  stan ro ln iczy  dać m o-

C zy  gen. Prchdia w ró ci na Ruś?

Rośnie stal? konflikt
m ędzy wojskiem, a „premierem" Wałoszy.iem

W p ó łn ocn e j części p row in cji 
Szansi inicjatywa działań wo­
jennych podjęta została przez 
Chińczyków, którzy przesz li do 
en erg iczn e j k on tro fen syw y. N a­
ta rc ie  w o jsk  ch iń sk ich  sk ierow a­
ne je s t  na p o zy c je  japoń sk ie , p o ­
łożone w re jon ie  L is/dn i T s iu - 
kiang.

rza jących  do odzyskania m iasta.
Na północny - zachód od Ran 

tonu rozgrywają się zacięte wal­
ki w okolicy Ubao Japończycy
u siłu ją  rozszerzyć fron t , w yp ie ­
ra ją c  Chińczyków  na zachód. 
J ed n ocześn ie  w o jsk a  japoń sk ie  
prow adzą  en erg iczn ą  ak cję  w 

i ok o licy  Pakhoi.
Jeszcze  d a le j na pó łn oc  —  w W f l l N A

M on golii W ew nętrznej —  Chiń- . * ^  W A
c z y c y  otoczyh pod Baoton d o ś ć ,  ó -  i ^L O N D Y N , Hi .  1. W e d łu g  W ia­

dom ości, o łrz.'Tnanych t.u z 
Czung - Czing, m arszałek  Cząng-

Sr-iiiolot rozbił się
pod Kolonią

K O L O N IA , 27.1. W pob iiżu  
K olon ii z pow odu g ęste j m gły 
sam olot pasażerski lin ii p o ­
w ietrzn e j P aryż —  B erlin  u de­
rzył skrzydłem  o kom in fa b ry c z ­
ny i sp a d a ją c  rozb ił się.

W ed łu g  p ierw szych  w ia d om o­
ści 6 osób  u tra c iło  ży cie  —  4 
człon k ów  za łog i i dw óch  pasa ­
żerów .

U N G W A R , 27.1. K o n flik t  m ię ­
dzy genera łem  P rch a lą  i w o j­
skiem  z je d n e j, a rządem  W o ło ­
szyna z d ru g ie j stron y  p rzyb ie ­
ra  w ciąż  na sile.

O fic ja ln y  organ  W ołoszyna 
,,N ow a S w ob od a " został przez 
czyn n ik i w o jsk ow e sk on fisk ow a ­
ny za napaść na g en era ła  P rch a - 
!?• zam ieszczon ą w artykule, za ­
ty tu łow an ym : „P r e c z  z czesk im i 
m in istram i...". D onoszą, że pod­
czas pobytu  g en era ła  P rch a li w

H u szcie , całe  m iasto za jęte  zo ­
sta ło  przez w ojsk o, k tórego pa­
tro le  w ostrym  pogotow iu  gęsto 
krąży ły  po m ieście.

W ładze w ojsk ew e in ternow ały  
d otych czas  około  100 członków  
bojów ek  W ołoszyn a  za próby u - 
rządzania d em on stracji.

WRÓCI 
CZY NIE WRÓCI!

H U SZT , 27.1. N iem al w y­
łączn ym  tem atem  rozm ów  na

R usi P od k a rp a ck ie j je s t  spraw a 
gen. P rch a li.

Ze strony  k ół zb liżon ych  do 
W ołoszyna , czyn ion e  są w ysiłk i, 
aby, p rzek onać op in ię , że spraw a 
ta je s t  z lik w id ow a n a  i że gen. 
P rch a la  na Ruś nie p ow róc i.

N atom iast ze stron y  kół czes ­
k ich  sy tu acja  przedstaw iana 
jest. w odm iennym  św ietle, a 
przy jazd  gen. P rch a li do H usztu 
oczek iw an y  je s t  lada godzina.

du ży  od d z ia ł ja p oń sk i. R ozw in ęła  
się  tam  zacięta  w alka, albow iem  
J a p oń czy cy  u siłu ją  p rzeb ić  się 
przez o ta cza ją cy  ich p ierścień  
w o jsk  ch iń skich .

WYPAJT OanZIAŁÓW 
CHIŃSKICH

SZ A N G H A J, 27. 1. W ed łu g  d o ­
n iesień  kom unikatu  ch iń sk iego—  
śm iały  w ypad um ożliw ił od d z ia ­
łom  chińskim  na fro n c ie  kantoń- 
skim w yp rzeć  Ja p oń czyk ów  z m. 
H uatsian  i u trzym ać się w  nim 
pom im o ataków  ja p oń sk ich , zm ie-

Kai - Czek w ezw ał Chińczyków 
w przem ów ien iu , w yg łoszon ym  z 
ok azji o tw a rc ia  5-ej sesji p len a r­
nej K uom intangu . do z je d n o cze ­
nia narodow ego, so lid a rn ośc i i 
w zm ocn ien ia  „ fr o n tu  m ora ln e­
g o " .

Czang - Kai -  Czek stw ierdzi}, 
że C hiny m uszą p row a d zić  w o jn ę  
przy  w ykorzystan iu  w szelk ich  
środk ów  aż do osta teczn eg o  zw y ­
cięstw a .

Konferencja palestyńska
odbędzie sie w końcu lutego r. b.

z początk iem  lu tegoL O N D Y N , 27. i .  T erm in  roz­
p oczęcia  k o n fe re n c ji pa lestyń ­
sk ie j n ie został je szcze  dok ład­
nie p ostan ow ion y  jednakże w  ko 
łach  p o lity czn ych  przyp uszcza ją , 
że fo rm a ln e  o tw arcie  będzie mia

Oby jak najprędzej
O d p o w ie d ź  p r e m ie r a  S k ła d  

k o w s k ie g o  na in t e r p e la c ję  stu  
k ilk u n a s tu  p o s łó w  o z o n o w y c h  
w  S e jm ie  je s l  n ie z w y k le  c h a ­
r a k te r y s ty c z n a . J e s t d n a  b o ­
w ie m  o b ja w e m  p o g lą d ó w  n a  
s p r a w ę  ż y d o w s k a ,  ja k ie  p a ­
n u ją  w  ' s fe r a c h  m i a r o d a j ­
n y c h .

Niewątpliwie trzeba uznać, 
ze w kołach tych odbywa się 
stopniowa ewolucja. Przed ro 
kiom premier Składkowski 
powiedział, że bojkot gospo­
darczy — i owszem. Dziś u- 
znał konieczność emigracji 
żydów. Trzeba jednak dodać, 
że uznaje on konieczność lej 
emigracji dlatego, że żydów 
w Polsce jesl za dużo. W y ni*' 
kałoby więc siad, że premier 
Składkowski nie widzi konie­
czności emigracji wszystkich 
żydów z Polski.

Czy jednak zajmowanie sic 
sprawą emigracji żydów z 
Polski, jako wyłącznym ak­

tualnym zagadnieniem spra­
wy żydowskiej w dobie obec 
nej jesl wystarczające?

Niewątpliwie szybka emi­
gracja wszystkich żydów z 
Polski jest jedynym rozwiąza 
idem sprawy żydowskiej. Po­
wstaje jednak pytanie, czy 
żydzi są już psychu znie; goto 
wi do tej emigracji? Czy nie 
trzeba ich do tego przygoto­
wać, nie tylko technicznie ale 
i psychicznie?

Opinia żydowska w dobie 
dzisiejszej, zresztą nawet nie 
cała opinia, zgadza się z ko­
niecznością emigracji pewnej 
ilości żydów wyłącznie do Pa 
Irstyny. W  myśl bowiem pro­
gramu syjonistycznego, nale­
ży stworzyć w Palestynie o- 
środek dla żydów w rozpro­
szeniu, ośrodek, który byłby 
centrum rządzącym całym ży 
dostwem.

Taki jest pogląd większości 
opinii żydowskiej. Są jednak

poważne odłamy w ogóle nie a wiec uchwalenie wniosku
chętne emigracji

Jeśli jednak chodzi o emi­
grację do innych krajem, a 
nie do Palestyny, to tu cała 
opinia żydowska jest zgodna. 
Przeciwstawia sie najostrzej 
takiej emigracji. A przecież 
w Palestynie nie zmieszczą 
się wszyscy żydzi z Polski.

Trzeba więc żydów przeko­
nać o konieczności emigracji 
wszystkich żydów z Polski. 
Przekonać ich mogą nie sło­
wa, ale fakty. Takimi fakta­
mi mogą być posunięcia, któ­
re stwarzają dla wszystwch 
żydów w Polsce atmosferę 
niemożliwą do dalszego pobij 
tu. Żydzi wtedy przekonają 
się o bezwzględnej konieczno 
ści wyemigrowania z Polski, 
przekonają się, że nie mają 
co d0 roboty w naszym kraju.

Przedwstępnym warunkiem 
tego rodzaju akcji jest pozba 
wiernie, żydów obywatelstwa,

posła Stocha. Bez tego celowa 
akcja, mająca przekonać ży­
dów, że nie iwa ją po co sie­
dzieć w Polsce, może być tyl­
ko częściowa i fragmentaryez 
na. A premier Składkowski 
nie zajął stanowiska ani wo­
bec wniosku posła Siocha. 
ani wobec analogicznego 
wniosku posła Kie.ńcia.

Przywykliśmy już dc tego, 
że sfery miarodajne są zaw­
sze nieco spóźnione, w swoich 
poglądach na kwestię żydow­
ską. Dziś uznają już koniecz­
ność emigracji części żydów 
z Polski. Niewątpliwie nadej­
dzie czas, kiedy uzuają konie 
czność emigracji wszystkich 
żydów, kiedy uznają koniecz­
ność pozbawienia ich obywa­
telstwa, jako przedwstępnego 
etapu ich emigracji.

O b y  n a s t ą p i ł o  
t o  j a k  n a j p r ę ­
d z e j .  Jan Korolcc

ło  m iejsce  
r. b.

W  czasie  p ierw szego  posiedzę 
nia p rzew od n iczy ć  będ zie  p re ­
m ier Cham berlain .

P rzyp u szcza  się, że w czasie 
k on feren cji będzie m ało se s ji ple 
narnych  i że g łó w n a  p ra ca  sp o ­
czyw ać będzie na barkach m ini 
stra  kolon ii i d om in iów  —  — Mai 
colm a M ac D onalda, k tórego  za ­
daniem  będ zie  u trzym yw ani* sta 
łeg o  kontaktu z poszczególn ym i 
d e legacja m i.

M in. M ac D onald  będzie się 
stara ł d op ro w a d z ić  do bezpośred 
n ich  rozm ów  pom iędzy  de legacją  
arabską i żydow ską.

Zginał
adiutant Codreanu

BUKARESZT, 27. 1. W czasie 
starcia z policją zginął we 
czwartek Bazyli Cristicescu. 30- 
letni adiutant przywódcy Żelaz­
nej Gwardii -  Korneliusza Co- 
dreanu.

Pochmurno
Przewidywany przebieg pogody w 

dniu 28 b. m.:
Przeważnie pochmurno, miejscami 

opady, zwłaszcza na południu kraju. 
Na wschodzie i w górach lekki mróz, 
na pozostałym obszarze temperatura 
w ciągu dnia w pobliżu zera. Umiar­
kowane wiatry z kierunków wschod­
nich. Miejscami mglisto.
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Dziś Obj. św. Agnieszki 
Jutro śu>. Franciszka Salez.

fE A T R  W IELKI Dziś v piętek 
g  -Jcjiny występ G. Dubrowskiego w 
„Gheginie” . Jutro w  sobotę ostatni 
w yjtęp G. Dubpowsłdego w „Fauście”

TEATR NARODOWY Dziś o g. 8 
„Grube R y b y ' Bałuckiego.

TEATR NOW Y: Dziś o g. 8-ej
,.Ż>w y ładunek” .

TEATR POLSKI: „Maskarada”  Iwa 
szkiewicza z Andryczówną i Smosar- 
ską. *  -*mm. W

T E A TR  M A Ł Y : „Temperamenty”  
Cwojdzińskiego.

T EA TR LETNI: „M adame Sans
Oene” w reżyśeri: Niewiarowicza
z Eichlerówną i Junoszą-Stępowskim 
na czele ,.tr* . .  * ■#■>-.

TEA TR ATENEUM : Dziś „Dziew­
czyna z lasu”  J. Szaniawskiego w re­
żyserii St. Perzanowskiej.

TEA TR MALICKIEJ (Karowa 18) 
„Poprostu człowiek”  z Piaskowską i 
Sawanem.

TEA TR MALICKIEJ (M arszał­
kowska 8): „Pani Bovary”  z Malicką 
w roli tytułowej.

TEATR KAMERALNY: „D om  wa­
riatów" w róż, E. Chaberskiego

TEA TR 815 : ,Ro*y i je j  druży­
na”  z Lodą Halamą i Rakowieckim .

TEA TR MAŁE QU1 PRO OUO: 
Rew ia „W ielka Czw órka”  z Dymszą 
i Olszą na czele o  godz. 7.30 i 10 
wiecz.

REDUTA: O godz. 8.10 w. »,Ucie­
kła mi przepióreczka”  — Żeromskiego 
pod kierownictwem Osterwy.

t e a t r  Dl a  d z ie c i  o r t y m a  w
TEATRZE WIELKIM pv -az ostatni 
w nifcjzielę o 12-ej i s pp .: Czerw o­
ny Kapturek I „Trzy świnki”  oraz 
„W o :tok na Księżycu” .

Bilety w Kasie Teatru i Orbisie.
ROSYJSKIE STUDIO DRAM : 

Premiera „M ostu”  Surgućzowa.

A dolf Dymsza, Tadeusz Olsza, He­
lena Gfossótfna, Andrzej Bogucki, 
Halina Kamińka, Ws. Orlow, im a  
Kozłowska, Zofia Sykulska zapraszają 
na dzisiejsze przedstawienie rewii

WIELKA CZWÓRKA
do „  MAŁEGO Q U I PRO QUO”
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KLNA C H R Z E Ś C IJ A Ń S K IE

Infottnacje o filmach dozwolo­
nych dla młodzieży tel. 7.11-25.

HOLLYWOOD „W  szponach 
Monte Carlo”  i rewia.

ITALIA: „Indvjskl grobowiec .
KINO PARAHIi ŚW ANDRZE|A: 

„Czarny Korsarz” .
KINO EĄRAF1I s W AU GU STYN A 
„Panienki z Pr-sterestante” .

JU R A T A : „Życie ulicy”  i „Królem 
ski więzień” .

KOMETA: „Strzał w nocy” , na
scenie rewia.

M ARS: „Przygody Robin Hooda” .
MIEJSKIE: „Ztotuwłosa”
PRAGA „Porzucona" i rewia.
PRASK IE OKO: „M arko Polo”  i 

dodatki.
ROMA „Student z Oxf"rdu
SOKÓŁ: „Tyran”  i „5 milionów

szuka spadkobiercy” .
STUDIO „Serce moje należy do 

ciebie1'.
ŚWTAT: „Tafliec szczęścia” .

Likwidacja
napiwków

w hotelacBi
Z dniem 15 b. m. weszło w życie 

rozporządzenie M. P. i H. z dn. 15 
września r. z. o  prowadzeniu prze­
mysłu gospódniego, t. j. hoteli, pen­
sjonatów i t. p.

W  związku z tym M. P. i H. ro­
zesłało do wszystkich urzędów w o­
jewódzkich okóinik, Dolecający ścisłe 
przestrzeganie, aby w cenniku każ­
dego hotelu i pensjonatu uwidacznia­
no wysokość opłat procentowych na 
rzecz siużby i aby powszechnie sto­
sowano zwyczaj regulowania tych 
opłat przez klijentów przy płaceniu 
achunku

Jedyńe w wypadku, kiedy klijent 
wyrazi życzenie dokonania bezpośre- 
dn ego rozrachunku ze służbą, wolno 
nie dopisywać do rachunku odpowie­
dnich kw ot procentowych.

W o fn a  w o ln ie
M a rk siści i żydzi op lą ta li ca ł­

k o w ic ie  F ra n cję  —  w cisn ę li się 
do parlam en tu , u rzę d ó w  i prasy, 
op a n ow a li rad io . W  ty ch  w a ru n ­
kach, zd a w a ło b y  się, F ran cu zi n :e  
zipną i będ ą  się m u sie li p o g o d z ić  
ze zu żytk ow a n iem  potęg i F ra n cji 
i je j  aparatu  p a ń stw ow eg o  dla 
ce ló w  sow ieck ich , ży d o w sk ich  i 
m a rk sistow sk ich .

D n i p a źd z iern ik ow e  w yk a za ły , 
ze  je d n a k  op in ia  p u b liczn a  oka za 
la  się s iln ie jsza  niż sp isk ow cy . 
M ożem y  i b ę d z ie m y  w a lczy li, p o ­
w ied z ie li F ra n cu z i, lecz w  o b r o ­
n ie  F ra n c ji” ; a n ie  w te d y  gd y  
walki ehńą żydzi W interesie ftń«- 
rodu  w yb ra n eg o .

U n ik n ęliśm y  W ojny  w  ob ron ie  
A b isy n ii i C zech os łow a c ji, n ie 
ch cem y  tetn z  w o jn y  i  gefcefa łem  
F ran co .

T o  W in teresie  m a rk sistów  leży  
je d y n ie  oczern ia n ie  tego  w odza , 
k tóry  n iszczy  doszczętn ie  w sze lk ą  
kan alię  w  sw e j o jczy źn ie

P IE ć  M O  
DWUNAStfA

T rw o g a  og arn ęła  sztaby  le w ico  
w e  w e  F ra n cji. C zerw on e  w o jsk a  
ustęp u ją  dzień  po diliu . L ada 
ch w ila  K a ta lon ia  m oże b y ć  o d c ię ­
ta od  F ran cji, trzeba ża w szelk ą  
cenę  ra tow ać sojuszn ika , a w ięc  
w iece  d em on stracy jn e , żą d a jące  
otw arcia  g ra n icy  d la  d ow ozu  
sprzętu  W ójenn ego, am u n ic ji, 
zb iórk i u liczne, a w a n tu ry  w  p a r ­
lam en cie  i t. d.

TYMCZASEM MĄKA
P od n acisk iem  tego w rzasku , 

rząd  fra n cu sk i zd e cy d o w a ł się na 
dostarczen ie  czerw on e j arm ii 450 
ty s ięcy  k w 'n ta li m ą k i „ z  za ch o ­
w an iem  p rzep isów  o n ie  in terw en  
c j i ” .

Prasa n a rod ow a  rob i z tego 
p o w od u  słuszny alarm , tw ie r ­
dząc, że m ąka m t  b y ć  d os ta rczo ­
na po 85 fr ., g d y  cena  g ie łd y  p a ­
rysk ie j w y n os i 310 fr ., ozn acza ło  
b y  to przyzn a n ie  czerw on y m  
su b w en cji w  w y so k o śc i 110 m i­
lio n ó w  fra n k ów .

m ś e a
V, BARCELONIE

D la p odn iesien ia  d u ch a  cze rw o ­
nych, do  B a rce lon y  w y je ch a ła  
d e leg a c ja  parlam entarna, w  k tó ­
rej w zię li u dzia ł poza  m ark sista ­
m i rów n ież  i n a rod ow iec  R a y ­
m ond L au rent oraz p rzed sta w i­
cie l k a to lik ów  P h ilip p e  Serre. O - 
pin ia p otra k tow a ła  ty ch  panów  
w  czerw on e j p ie lg rzym ce , ja k o  
d ow ód  zd rady  lu b  sk ra jn ej g łu ­
poty. W  prasie  n a rod ow e j uka­
zu ją  się ośw ia dczen ia  osób  k orzy  
sta jących  z ty ch  sam ych  n a z w is k / 
p od a jące  do  w iad om ości, że  n ie 
m a ją  nic w sp ó ln eg o  z tym i o so b ­
nikam i.

D e lega cja  po p o w ro c ie  nadała  
szereg  p om p a ty czn y ch  k o m u n i-

już S0 proc. duchowieństwa, a 
reszto Uciekła do narodowej Hisz 
panii lub kryje się po lasacli.
C zy  n ie  w ied zie liście , że ty lk o  w  
trzech  m iastach  E arcelon ie , M a­
d ry c ie  i W a len cji zabito bez sądu
300.000 bezbronnych mieszkań­
ców, czy  n ie  w iecie , że wszyst­
kich biskupów na terenie czer­
wonej republiki w  ilości dziesię­
ciu wymordowano na rozkaz 
władz?! Jak ich  d o w o d ó w  c h c e -  
eie jeezćse h yp u k ry c i czy  n ie  W ier 
n i T om asze?!

JUDASZOWE
SREBRNIKI

C zy  w as p o  prostu  n ie  p rzok u ­
p ion o, ja k  p ró b o w a n o  przek u p ić  
L eon a  B a ilb y  z J o u r -E ch o  de P a - 
ris, p rop on u ją c  m u  k w otę
100.000 fra n k ó w  za 5 a rty k u łów  
p rzy ch y ln y ch  d la  czerw on e j H i­
szpanii i to  ty lk o  ty tu łem  zadat­
k u ?! Ci, co  w zię li, n ie pow iedzą , 
lecz  Służą.

WALKA NĄ TR55Y 
FRONTY

O statn io m arksiści d osied li 
Znów  k on ik a  p a tr io ty czn eg o  i 
dow odzą , że trzeba  p rzy jść  z p o ­
m ocą  czerw on ym , g d yż  w  razie 
zw ycięstw a  F ran co , F ran cja  z o ­
stanie zagrożona  na trzech  fr o n ­
tach : ze stron y  N iem iec, W łoch  i 
H iszpanii, tym  ba rd zie j, że le g io ­
ny w ło sk ie  ju ż  w a lczą  w  arm ii po 
W stańczej.

P og łosk i o  ta jn ych  u m ow ach  
trzech  W odzów  są w  czerw on e j 
prasie la n sow a n e stale. W g. tych  
um ów , ja k ob y , zd ecyd ow a ł się 
F ran co  na ustąpien ie M inork i i 
w ysp  B a learsk ich  W ło ch o m  czyli

dostęp  F ra n c ji d ó  A f r y k i  p ó łn o ć -
nej jest zskw estioftbw an y.

STRACHY NA LACHY
T rzeźw a opinia francuska 

tw ierdzi, że fiie  m a  poW odóW  do 
n ie p o k o jó w  Podczas dńł mona­
chijskich, Ftanco, deklarując nc 
utralność Hiszpanii narodowej, 
dał dowód życzliwości dla Fran­
cji, tf N iestety, p o d trzy m u ją c  czer 
w o n e g o  N egrina , ro b im y  W szyst­
k o, aby  w zm ocn ić  p o zy c ję  W ło ­
ch ó w  i Niemców aa półwyspie. 
C o praw da, F ran co  tw ierdzi, że 
od różn ia  sy m p aty zu jącą  s nim i 
F ra n cję  rzeczyw istą  o d  F ra n cji 
leg a ln e j B lum a, lfecż niestety, po­
cisk  z tran sportu  francuskiego, 
za b ija ją cy  narodóWCft h iszp ań ­
sk iego, je s t n ie  ty lk o  pocisk iem  
form aln y m , le cz  rzeczyw istym .

ZDROWY ROZSĄDEK
Jeśli F ran cu zi jeszcze  dziś ude 

rzą się p a lcem  w  g ło w ę  i za p rze­
staną drażn ić  n a ro d o w có w  h isz­
pańskich , to m ożem y  w  ostatn iej 
ch w ili n a p ra w ić  b łę d y  p o p e łn io ­
n e  przez b lu m iad ę. C ży  rze czy w i 
ście  te  czternaście  ty s ię cy  le g io ­
n istów  w ło sk ich  o d g ry w a  taką ro 
lę  p rzy  cz tery  stu tysięczn ej arm ii 
n a rod ow ej gen . FrahCo? C zy 
F ran co, ja k o  w ód z, je3t z a ch w y ­
con y  bu fon a  dą w łoską , p rzyp isu ­
ją cą  zw y c ię s tw o  n a ro d o w có w  gar 
stce  desantu w ło sk ie g o ?  Czy
w reszcie  H iszpania by ła  k ie d y ­
k o lw ie k  sk łonna do oddaw ania  
ch ocia żb y  skraw ka Sw ego te ry to ­
r iu m ? D ośw ia d czy ł tego  N a pole ­
on, a w  sto la t późn ie j s łyn n y  G  
S ore l czyż  n ie  p ow ied z ia ł: , Spfó 
b u jc ie  n a jech a ć  Hlszpuitię, za rę -

csńm, że żywa noga stamtąd nie 
ujdzie” .

NA SZUBIENICE
W tych warunkach p o d ju d z a ­

n ie  m a rk sistów  u zn a ją  n a c jo n a ­
liści francuscy z& zb rod n ię , a ty ­
g od n ik  „J e  Suis P a rtou t” , n ie 
k ręp u ją c  się, p u b lik u je  na p ierw  
szej stron ie : „Ci, k tór/y  nau chcą 
pbro/itić i Franco w  chwili, gdy 
nacjonaliści stają się panam i pół­
w y sp u  —  są zdrajcami, zaprzeda 
nymi Moskwie lu b  Berlinowi i 
zasługujący na stryczek” .

Ag.
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Zwołanie
Reichstagu

B E R L IN , 27.1. P rzew od n iczą cy  
R eichstagu  m arszałek  G oerin g  
zw o ła ł R eichstag  na pon iedziałek  
dnia 30 bm . godz. 20. Na p orząd ­
ku dzienn ym  zn a jd u je  się. 1 ) u -  
h on sty tu ow an ie  się R eich stagu  i 
2 ) w ysłu ch an ie  d ek la ra cji rządu  
R zeszy.

O CAFE PATRII
m ów i s ię : w yk w in tn ie  u rządzona, w ysok i poziom  artystyczn y , 

w ytw orn a  p u b licż a o ść . Ś N I A D E C K I C H  5 .

SfizDleczeHst^fo oubliczns na Kole
oozostawia dużo do życzenia

O grom n y  teren , o b e jm u ją cy  
W olę  i K o ło , posiada  i eden  ty lk o  
kom isaria t P .P . B ezp ieczeń stw o  w  
tej d z ie ln icy  zapew n ia  za ledw ie  
50 fu n k c jon a r iu szów  P . P . W  ty ch  
w aru n k ach  n ie  m oże być  m ow y  o 
tym , uby zapc-biegać w sze lk iego  
rodza ju  za k łócen iom  sp ok o ju  p u ­
b liczn eg o  zw aży w szy  charakter 
ludności i je j  zagęszczen ie. F u n k ­
c jon ariu sze  P. P . m a ją  poza  tym  
u trudn ion a p racę  z p o w o d u  złego  
stanu jezd n i U licznych, co  u tru ­

dn ia  n iezm iern ie  d o ta rc ie  n a  czas 
d o  m ie jsca  w ezw an ia  n a w et na 
row erach . Aktualna jest p rze to  w 
dalszym  ciągu  sp rsw a  utw orzenia  
sp ecja ln ego  kom isaria tu  dra K oła , 
co  w  sw oim  czasie b y ło  ob iecane. 
O becny  X I X /X X I I  kom isaria t m a i  
b y ć  p od zie lon y  

P on iew aż w  1939 40 r. p rze w i­
d y w a n e  jest zw ięk szen ie  eta tów  
p  P , n ależy  m ieć  n adzieję , że 
słuszny ten  postu lat b ęd z ie  u w zg lę  
dn ion y.

s t o  -30 w s .ci a r .1.  3 7 6  K  Cl.

F a ch o w y  sa , h?ak rozporządzenia
a żytizi Wiesią się z  takiego stanu rzeczy

p o ls k ie g oU u arod dw ić o b r ó t  to w a ro w y  1 
f in a n so w y , o to  n a jw a żn ie jsze  żą ­
dan ia  b ie żą ce j ch w ili. W  w y k o ­
n an iu  te g o  zadan ia  przeszk adza  
nam  d z ia ła ln ość  a n on im ow eg o  ka 
pitału . N ie będę p oru sza ł szkod­
liw o ś c i o b ce g o  kapita łu  d la  na 
szego  ży cia  g o sp od a rczeg o , g d yż  
u św iad om ion ym  jed n ostk om  zna­
ne są gru bsze k om b in a c je  u p ra ­
w ia n e  przez spółk i a k cy jn e  i 
sp ó łk i z o g ra n iczo n ą  o d p o w ie ­
d zia ln ością  (w ła śc iw sza  b y ła b y  
n azw a Spółki Z żadną od p ow ie - 
d z ia ln ó śc ią ) ch o ćb y  ty lk o  z r o z ­
praw  sąd ow ych .

N atom iast n ie w szy scy  w iedzą , 
że w  naszym  u sta w od aw stw ie  han 
dlow ytn. a m ia n ow icie  w  K odek ­
sie H an dlow ym , istnieje artykuł, 
k tóry  W prow adzon y  w  życie  u łat­
w iłb y  nam  w alk ę  z an on im ow ymkatoW  o  postaw ie  C zerw onej ar­

m ii, jed n a k  w ku luarach  p oszczę  kapita łem . J est tó  art. 376. 
gólni p ie lg rzym i n ie  w ytrzym a li 
i w z ięc i w  k rz y żo w y  og ień , p rz y ­
znali, że  n ie w id zą  ratu n ku  dla

ART. 376 K. H.
§. 1. „K a żd a  spółka a k cy jn a  po -

czerw on e j repu b lik i. F ran co b i je  W mna co ro czn ie  p od d a ć  b ilans, 
ja k  w  ka zy  ogon , a lu d n ość  m a rach u n ek  zysk ów  i strat, tu dzież
dość cze rw o n y ch  w ła d có w . P h i- 
łip p e  S errc  p ró b o w a ł się bron ić , 
tw ierdząc, że jed n a k  wysłuchał 
w  Barcelonie —  M szy. W  którym 
to kościele miało miejsce? N o, nie 
W kościele, lecz W specjalnie na 
len te ł p rzy g o to w a n y ch  aparta­
mentach. D laczego  i poprostu  
nie w  k oście le?

„Bo kościoły są tymczasem 
zamknięte, zresztą na żądanie 
wiernych (sic*) w  obawie spro­
fanowania” .
NIEWIERNI TOMASZE

A  więc, czego  —  zapytu ją  lu ­
d zie  n orm aln i, —  szukaliście  U 
cze rw o n y ch ?  T w ierd z ic ie , że ju ż  
n ie  za b ija ją  k sięży?  Kogo mają 
leszcze zabijać, skoro Wytknęli

sp ra w ozd an ie , sp orzą d zon e  przez 
zarząd, ba dan iu  przez  b ieg łych  re 
w id en tów , za rów n o  pod  w zg lę ­
dem  ich  zg o d n o śc i z księgam i i 
dokum entam i, ja k o  tez z fa k ty cz ­
nym stanem  m a ją tk u  i in teresów  
spółk i. B ie g ły ch  w yzn a czy  sąd 
re jestrow y .

§. 2. R ozp orzą d zen ie  M in istra  
P rzem ysłu  i H an dlu  ok reś li kw a­
li f ik a c je  b ieg ły ch  rew id en tów , ich  
p raw a  i ob ow ią zk i” .

W p row a d zen ie  w ży cie  w yże j 
w ym ien ion eg o  art K odek su  H a n ­
d low ego  zosta ło  w  tym  sam ym  ko­
deksie  na m o cy  art. 697 za strze ­
żon e  i § 2. teg o  art. m ó w i:

„W p ro w a d ze n ie  w  życie  art. 
376 za strzeg a  się osobn ym  ro z ­
p orząd zen iom  M in istrów  Przem y-

Ogólnopolski zjazd
Komitetu Radiofonlzacii Kraju

W  dn iu  29 styczn ia  b . r. p o  raz 
p ierw szy  zjadą się d o  W arszaw y 
p rzed staw icie le  S p o łeczn eg o  K o ­
m itetu  R a d io fon iza c ji K ra ju  z c a ­
łej P olsk i, aby  w ziąć u dzia ł w  
p ierw szym  zjeździe  te j o rg a n i­
zacji. R ów n ocześn ie  o d b ęd z ie  się 
sym b oliczn a  u roczystość  W ręcze­
nia u p om in k u  m ilion ow em u  ab o­

n en tow i P o lsk iego  R adia . B ędz ie  
to w ię c  ja k  g d y b y  zam k n ięcie  
p ierw szego  rozdzia łu  ro zw o ju  ra ­
d io fo n ii p o lsk ie j i p rze jś c ie  d o  n a ­
stępn ego etapu  

Z ja z d  o tw a rty  zostan ie o godz. 
10 ran o w  sa lach  R esursy  K u p ie c ­
k ie j p rzy  Ul. S enatorsk iej 40.

słu  f^H aadiu , o ra z  S p r a w ie d liw a
ści, k tóre O znaczać będ ą  jćgtt 
m oc o b ow ią zu ją cą  pod  w zg lęd em  
czasu, obszaru  i r o d za ju  sp ó łek  
a k cy jk y ch ” .

DLACZEGO NIE 
WYDANO 

ROZPORZĄDZENIA
N iestety , rozp orzą d zen ie  tak ić 

d otych cza s  n ie  ukazało Się.
D la cz e g o ?  N a to  odpow ied ź  

d a ć  m oże M in isterstw o,
N a jp ra w d o p o d o b n ie j u s ły sza ło ­

by  się  starą  p iosen k ę  o braku  fa­
ch o w có w .

D u żo na ten  tem at p isa ły  i dy ­
sk u tow ały  K oła  k sięgow ych  z 
punktu w id zen ia  sw o ich  in tere ­
sów  za w od ow y ch . A  n aw et w  lu ­
tym  1937 r. z łożon y  zosta ł S e jm o ­
w i p rzez  p os ła  G łow a ck iego  z 
P ozn an ia  p ro je k t ustaw y o księ­
g o w y ch  p rzy s ię g ły ch  i ich  asy -

e) na > Zwiększenie 
Stanu p os iaa am a .

W p row ad zen ie  a rt 378 k. h. n ie 
p cz o s te m e  bez  w p ły w u  na o b ron ­
n ość  P ań stw a  i dopom oże  do r o ­
zw iązan ia  w iążą cego  cię’  z o b ro n ­
n o śc ią  za ga dn ien ia  sił fa c h o ­
w ych . (ż y c ie  g o sp o d a rcze  o d czu ­
w a brak  p o lsk ich  s ił fa ch o w y ch , 
dzięk i sp ec ja ln ym  u tru dn ien iom  
stosow an ym  przez m ięd zyn a rod o­
w e i o b ce  k ra jow e  k a p ita ły ).

KTO ODNIESIE 
KOR3TŚCI

D robn i p os iad a cze  a k c ji będą 
m ieli z ch w ilą  w p row ad zen ia  w  
życie  w yże j w sp om n ia n ego  arty ­
kułu w iaryg od n e  dane, co  do dzia  
ła ln o śc i dan ej spółk i, k ap ita ły  
drobn e będą m o g ły  b y ć  lok ow an e 
w e w ła śc iw y ch  p rze d s ię b io r ­
stw ach , a sum ienie n arodow e b ę - 
dze u sp o k o jo n e  co  do w ła ś c iw e -

sten tach , —  k tóra  m iała  u re g u - g o  zu życia  zgrom ad zon ych  tą dro
low ać zaw ód  k s ię g o w e g o , a m ię­
dzy  innym i w p row a d za ła  w  l ż y ­
c ie  art. 376 k. h. (p ro je k t  miftł 
peW ne n ied oc ią g n ięc ia , k tóre  m o­
na b y ło  u su nąć w  d y sk u s ji) .

Czy ty lk o  in teresam i 3woim i 
k ierow a li się  k sięgow i P o la c y ?

T rosk a  o ży cie  g o sp o d a rcze  k ra ­
ju  by ła  ich  m yślą  p rzew od n ią  We 
w szystk ich  w ystą p ien ia ch , zm ie­
rza ją cy ch  do w p row a d zen ia  w  ży ­
cie w yżej w spom n ia n ych  artyk u ­
łów .

Są k ap ita łów  
T rze cią  gru pą, k tóra  od n iesie  

n a jw ięk sze  k o rzyści, to P T  pa ­
n ow ie  dyrek torzy , rad y  n ad zor­
cze, k om is je  rew izy jn e .

P ierw si p ozbęd ą  się ba jek  o

sw picti skarbach  i  korzyś c ia ch , 
ja k ie  im d a je  stan ow isk o  w r.pół 
ce a k cy jn e j, a panowie t  rad nad­
zo rczy ch  i 7 koitusyj rew izy jn y ch  
będ ą  m ie li n o c  spokojną, a ze to 
dzień  p ra cow ity , bo będą musieli 
b a rd z ie j strzec interesów akcjo­
n ariuszy , n iż  sw o ich  diet.

P A Ł A C E
ZAGADNIENIE

S p raw a badan ia  spoiek akcyj 
nych  przez b ieg łych  rewidentów 
dziś sta ła  się za gad n ien iem  nie 
c ierp iącym  zw łok i. S półk i a k cy j­
ne m uszą b y ć  badan e m e tylko 
z punktu  w idzen ia  fo rm a ln e g o  a- 
le też i ze stron y  m ateria ln e j.

N ie  m ożna za sła n iać  s ię  bra­
kiem  fa ch o w có w , bo  on i są. Brak 
ty lko rozp orządzen ia , k tóre  Wiń- 
no ukazać się w  in teresie  N a ro ­
du.

C zyżby in g e re n c ja  różn y ch  p a ­
n ów  K oh n ów . cay in n ych  ży d o w ­
sk ich  rek in ów  p rzem ysłow ych  
tak daleko sięga ła , żeby n ie  m o­
żna b y ło  bez ich  akceptu  wydać 
ta k iego  n iew in n eg o  rozp orząd ze ­
n ia ’

Dypl. handl- Tadeusz Morek

Zamieć śnieżna w Anglii
Szereg ifra s t b s z świetła e la k tryc zm g o

L O N D Y N , 27, 1. W  p o łu d n io ­
w e j A n g lii i w  W a lii sza la ła  w e 

K tóż bow iem  jak_ n ie k sięgow i 5rcdę n iezw yk le  g w a łtow n a  za - 
n a jlep ie j zn a ją  nulisy  anommo- m ieć  śn ieżna. S zereg  m ie jsco w o - 
w ych  paktów  d z ia ia ln o sć  z ło te j §c j ^  p ob liżu  C h ilton  b y ło  pozba 
m ięd zyn arodów k i. w in nych  św ia tła  oraz p ołą czeń

ZASTOSOWAĆ lle le fo n iczn y ch  z  pow odu  p r z e r -
ART. 376 K. K. , | w an ia  kablL

S p o łeczeń stw o  ch ce  w id z ie ć  W  W e st D orse t i E x m o o r  sze-
p rzed s ięb iorstw a  a k cy jn e  nie 
p rzez m ury  sza b lon ow y ch  b ila n ­
sów , a le p rzez d ru c ia n e  siatk i re 
w id en tów , k tórzy  m a ją c  zaufa­
n ie  w śród  sp o łeczeń stw a , Uzależ­
n ien i je d y n ie  od  M in istra  S p ra ­
w ied liw ości, sk ład a liby  p u b liczn e  
sp ra w ozd an ia  z d z ia ła ln o śc i sp ó­
łek  a k cy jn y ch

W  pro w a.: zen ie  w ży cie  togo ar­
tykułu  p o zw o li P a ń s tw u :

a )  na in ten sy w n ie jszą  w alk ę  z 
obcym  kapita łem .

b )  na ś c iś le js z ą  k on tro lę  o b ­
ce g o  kapita łu ,

c )  na w alkę z żydam i,
d ) na w zm ocn ien ie  p od sta w  n a ­

ro d o w e j p o lity k i ek sp ortow e j i 
im p ortow e j,

reft m iast i w si je s t  o d c ię ty ch  od

św ia ta  na skutek  zasp śn ież­
nych,, które p rzek ra cza ją  2 m e ­
try  w ysok ości.

W  obręb ie  w ie lk ieg o  Londynu 
6.000 kabli te le ion iczn y ch  zo s ta ­
ło  zerw anych .

Sam olot szw a jca rsk i z 17-tu 
pasażeram i i sam olot b e lg ijsk i z 
14 -tu  pasażeram i m u sia ły  lądo­
w a ć  na lotn isk u  w  L ym pne

S z o p k a  p o l i f t t s z n a
Z . 9|>o!fr»Psl«iie$o

Doskonały pomysł miał p Zygm. 
Ipohorsi: , urozmaicając w ieczory w 
jednej z popularnych kawiarń war­
szawskich („P rzez dziurkę od klu­
cza'’) szopka polityczną własnego pió­
ra i parny,słu. ściśle mówiąc, nie jest 
to Szopka, ale „dziady polityczne” 
zmodernizowane w  postaci seansu spi­
rytystycznego. Autor sam wj-wołujd 
duchy, które wkraczają na salę ka­
wiarnianą i mówią to, co im każe p. 
IpohOrita A  mówią wiele dowcipnych 
rzeczy, wywołujących na sali wybu­

chy śmiechu.
Szopka p. Ipohorskiego iest pod 

wielu względami c-ksperymejiten: (m. 
in. i z tego względu, że wstęp jest 
bezpłatny), ale eksperymentem w  peł­
ni udanym. Dodajmy na końcu: jest
jedną z niewielu imprez tego typu, 
które zrealizowano bez udziału bodaj 
jednego żyda.

Doskonałe maski dla osób wystę­
pujących w Szopce skomponował 
znany karykaturzysta młodego poko­
lenia p. K. Henisz. L_
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P o ś r e d n f e i  niemieckiego rządu
Atak prasy ukraińskiej na Pragę

Z p ow od u  n om in acji gen. 
P rch a li m in istrem  K arpack ie j U - 
k ra in y  —  prasa ukraińska w  dal 
szym  ciągu  n ie  przesta je  atak o­
w ać z tego p o w o d u  w  ostry  sp o ­
sób cen tra ln ego  rządu  czesk iego  
w P radze.

OŚWIADCZENIE 
GEN. PKCHAL*

,,N ow yj Czas“  p o d a je  „z a ja -  
w ę ‘ ‘ g en era ła  P rch a li, k tóra  w e­
d łu g  tego dzienn ika  m a b rzm ie - 
n ie n astępu jące : „P o  je d n o g o ­
dzinnej rozm ow ie  p rem iera  K a r ­
pack ie j U k rain y  O. A . W ołoszyn a  
i m in istra  R ew a ja  z czesk im  g e ­
nera łem  Prchalą , generał ośw iad  
czył, że b y ł on przek onany , iż je  
go  n om in acja  na trzeciego  m in i­
stra K arp ack ie j U krainy  nastąpi 
ła na skutek  porozum ien ia  i zgo 
d y  rządu  K arp ack ie j U krain y . 
T eraz sam w idzi, że to  m ian ow a­
nie n ie  d a je  m oż liw ości je g o  p ra ­
cy  i w raca  do  P rag i".

n ie m ie c k ie
POŚREDNICTWO

R ozm ow y  d otyczą ce  n om in acji 
3 -g o  m inistra K a rp a ck ie j U k ra i­
ny p od a je  da lszy  kom unikat 
m ogą rozp ocząć się pom iędzy  
H usztem  a P ragą  ty lk o  w ted y ,, 
jeże li praski cen tra ln y  rząd przy 
śle d o  H usztu  sw eg o  p rzed staw i­
c ie la " . K om u n ik a t rządu  K arpac 
kiej U k ra in y  k oń czy  się s ło w a ­
m i: „ W  p rzeciw n y m  razie rząd 
K arp ack ie j U k ra in y  zw róc i się o 
p ośred n ictw o  do n ie m ie ck ie g o  
r z ą d u ".

ATAK NA PRAGĘ
„U k ra iń sk i W is ty " cy tu ją  w

sw oje j k oresp on d en c ji z H usztu 
w y w o d y  m inistra  K arp ack ie j 
„U k ra in y " R e w a ja :

„M y  m ieliśm y* sposobność w i­
dzieć, że czeski prem ier 3 e r a t  
jest n iczym  in n y m , ja k  sp ad k o­
biercą tego nieszczęsnego szow i­
nistycznego ducha, który rządził 
czeską repu bliką i gnębił ukraiń  
skie narod ow e odrodzenie w  prze  
ciągu 20  la t!

...d h asałi się, że tych  panów  
nie zm ien iła  ostatnia tragedia  
czeskiego narodu, ci panow ie zo ­
stali takim i, jak im i b y li przez 20  
lat fary zeu sza m i".

teoretyk ów , którzy sądzą, że au­
ton om ia  terytoria ln a  dla U kraiń­
có w  zam ieszkałych w  M alopolsce 
W sch. —  to najlepszy  ś-od ek  na 
ich lo ja ln ość w  stosunku do P o l­

ski. D ośw iadczen ie  poczynione 
p*-zez C zechosłow ację jest istot­
nie nauk? —  która nie p ó jd zie  w
las- _T. K.

D Z ! E 8  W  P O L I T Y C E

DYKTANDO NIEMIEC
W  ostateczn ym  w n iosk u  ,,U - 

raiński W is ty "  p is zą :
D y w e rsja  skończy się pełnym  i

niepowodzeniem, gen. Prchala niej 
w róci ju ż do H usztu , a P raga do 1 
stała n au czkę, że autonom ię n a - i 
ltźy  resp ek tow ać". N a  ten krck  
zdaniem  ukraińskiego  
Pragr. nie zdecydow ała się sam a. 
P od róż  C h v a lk ov sk y ‘ego  do 

Berlina m iała  g łębok ą  p rzyczyn ę. 
„U k ra iń sk i W is ty "  tw ierdzą , że 
pod d y k ta n d e m  B e rlin a  P ra g a  
b ęd zie  m u sia ła  zgodzić  się  n a  p o ­
stu la ty  U k raiń ców .

GROŹBY
A rty k u ł k oń czy  się g roźbą : 

C zechy zapłacą bez reszty
w szystko, co zaw in ił Benesz  
go niepopraw ny spadkobierca p. 
Beran. B o  jak  w idzim y — na 
przykładzie K arp ack iej U krainy,
nauka poszła w las".

DOŚWIADCZENIE 
DI* V NAS

K o n flik t K arpack ie j U krainy 
z P ragą  jest rów n ież  znakom itą 
le k c ją  p og ląd ow ą  i dla naszych

R r a m c f a  w o b e t  t ł u  m i s i  i  ^ c b a c lK n a

z i e m i  i p r a c y
przeciw potędze międzynarodowego kapitelu

P aryż, w  sty czn iu  1 9 3 9  r. (k . w ł .)
W iadom ość o d y m is ji dr. 

Schachta w zbu dziła  w e F ran cji 
n iebyw a łe  za interesow anie, k tóre 
usunęło na dalszy plan n aw et tak 
w ażną spraw ę, ja k  d ysk u sję  w  
Izb ie D epu tow an ych .

W  ciągu  k ilk u  dni cała prasa 
francuska om aw iała  na n aczel­
nych  m ie jscach  p o w od y  zm iany, 
podkreśla jąc, że od e jśc ie  dr. 
Schachta ze stanow iska prezyd en  
ta R eichsbanku  stanow i pew ne o - 
strzeżenie pod adresem  F ran cji i 
Anglii.

S y tu acja  m iędzyn arodow a jest 
dostateczn ie  zagm atw ana, aby 
nie m iała skutków , k tóre d o ty ­
czyć  m ogą  w ie lu  państw  E uropy, 
prze jście  b ow iem  od  polityk i, o -  
Partej na kap ita liźm ie do po lity ­
ki autark ji, jeże li nie ma sp ow o­
d ow ać zaburzeń  w ym aga  zasadni 
czej zm iany w  p o lity ce  zagranicz 
nej Rzeszy.

TRZY HISTORYCZNE 
ZMIANY PERSONALNE

W  historii n arodow o -  so c ja li­
styczn ych  N iem iec zaszły  trzy  w y  
padki pow ażn ych  zm ian personal 
n ych : von  Neuratha, von  P a p e - 
na i Schachta. K ażd v  z n ich  sp eł­
nił zadanie, k tórego  nie m og li d o ­
konać inni. B y li to ludzie, k tórzy  
reprezen tow ali daw n e trad ycje  i 
d la tego p o  zakończeniu  pracy  m u 
sieli odejść.

N eurath  zdoła ł podczas p ie rw ­
szych lat n ow ego reżym u dosto ­
sow ać po lityk ę  zagraniczną 
kanc. H itlera do w ym agań  chw ili, 
osiąga jąc na tej drodze w ielk i suk 
ces. P apen  p o łoży ł n ieocen ion e  
usługi w  p rzygotow an iu  A n - 
schlussu. Schacht, p raw dziw y  
■ cza rod z ie j", k tóry  poruszył skom  
p likow aną m aszynę, da jąc T rze ­
cie j R zeszy  ekon om io i stabiliza­
c ję  w aluty .

ODEJŚCIE
CZARODZIEJA

Z od e jśc iem  d i. Schachta tra­
cą N iem cy  ostatn iego przed staw i­
cie la  z ok resu  Brianda, ostatn ie­
go cz łow iek a , k tóry  n ie ty lk o  w e

F rancji, ale naw et i w  A n g lii c ie ­
szył się dużym  zaufaniem , (co  
zresztą  nie tru dn o w ytłum aczyć, 
gdyż dr. Schacht należał do m a ­
son erii), a w  od p ow ied zi na d y ­
m isję  k tórego g ie łdy  państw  za ­
ch odn ich  zareagow ały  zniżką 
m arki.

O dejście  dr. Schachta stało się 
n ieun ik n ion e  z chw ilą , gdy  rytm  
p racy , a w  szczeg ó ln ośc i zbro jeń  
n iem ieck ich  osiągn ą ł poziom ,
kiedy  zysk rów na się zeru. Brak 
p ien iędzy, ogrom n y  d e ficy t b u d ­
żetow y  w ym a g a ł znalezienia i to 
n a tych m iastow ego źródeł d och o ­
du. D r. Schacht w idzia ł jed y n e  
w y jśc ie  w  pow ięk szen iu  p o ­
datków , bow iem  szukanie pożycz  
ki zagran icą  nie da ło  p ozy ty w ­
nych  rezu ltatów .

P ro jek t ten nie uzyskał aproba  
ty kancl H itlera  i dyr. Sch acht 
m usiał op u śc ić  za jm ow an e stan o­
wisko.

TRUDNOŚCI
POZOSTAJĄ

Dr. Schacht odchodzi, a le tru d ­
ności pozosta ją  i co  gorsza, tru d ­
ności te  n ie są w yn ik iem  p o lity k i 
w ytra w n ego ekonom isty , a k ata ­
strofa lna sytu acja  fin an sow a zo ­
stała w yw oła n a  na skutek p o d ję ­
cia prac, p rzew id zian ych  cztero ­
letn im  planem  marsz. G oeiin ga .

N astępca dr. Schachta dr. Funk 
je s t  w yrazicie lem  ekonom ii to ta l­
nej, należy do grona p ierw szych  
b o jo w n ik ó w  partii n arod ow o -  
socja listy czn ej i jak o d łu goletn i 
osob isty  w sp ó łp ra cow n ik  i w sp ó ł­
tw órca  cztero letn iego  planu  
m arsz. G oerin ga  orien tu je  się d o ­
brze  w la b iryn c ie  zaw iłości e k o ­
n om iczn o -  fin an sow y ch  T rzecie j 
R zeszy C zy zdoła  jed n a k  rozw ią ­
zać szaradę, jak a  m u została p o ­
w ierzon a ?

SIŁA ZIEMI I PRACY
Jest pew ien  siebie  gdy  m ó w "  

„P rze c iw sta w im y  m ięd zyn a rod o­
w ej potędze  kred ytu  i kapitału 
siłę ziem i i pracy . K a żd y  dzień 
przyn osi nam  d o w od y , że daw na 
św iatow a potęga  ek on om ii n ie 
jest w  stanie od czu ć  i zrozum ieć

groźby  siły , jak a  p oc ią g a  za sobą 
en ergia  m łodych , n apełn ion a  ide­
ałem  w ielk im , zdecyd ow a n a  na 
w szelk ie  pośw ięcen ie , w y p ły w a ­
ją ca  z w szechp otężn ej ekonom ii 
n a ro d o w e j* 1 prow a d zon e j jedną 
w olą  i k ierow a n ej w  jed n y m  ce ­
lu. W  ten sposób daw n i starzy b o ­
gaci zostana b iedn ym i, b iedn i m ło 
dzi staną się bogatym i. W  tej e -  
w o lu cji W łoch y  i N iem cy m ogli 
w  ciągu  lat dok on ać w ie lk iego  
kroku  naprzód. N ow y  rok  p rzy ­
niesie nam  n ow e sukcesy ...

REZULTATY POKAŻE 
PRZYSZŁOŚĆ

T ak  m ów i ob ecn y  prezydent 
R eich sban ku  i m inister gospodar­
ki T rzecie j R zeszy. Jakie będą re ­
zu lta ty  n o w e j or jen tac ji, to  pok a­
że n a jb liższa  przyszłość. P ew ne 
jest, że kanc. H itler nie pozw oli 
na co fn ięc ie  się z raz obranej d ro ­
g i; rozp ęd zon e  koła  n abrały  szyb­
kości tak w ie lk ie j, że n ie m a m o­
w y  o zatrzym aniu , g roz iłoby  t0 
katastrofą . W iększość dzienn i­
ków , uw aża, że N iem cy  kontynu­
u jąc  sw o je  w ie lk ie  zb ro jen ia  dą­
żą do n ieun ik n ion ej ru in y , ale za 
trzym anie w pracy  przyniesie 
k lęskę bezrob ocia , a w ięc  to c °  
d z is ie jsze  N iem cy  u w aża ją  za 
sukces rządów  n a rod ow o  -  s°~ 
c ja listyczn ych . G rom adząc je d ­
nak w yp rod u k ow a n e  armaty, 
broń , am u n ic ję , nie osiągn ie  się 
w  rezu ltacie  rozw ik łan ia  sytuacji, 
w y p e łn io n e  sk łady  n ie przynoszą 
zysku, trzeba a b y  p ew n eg o  dnia 
ten m a teria ł w o je n n y  i tysiące 
sa m olotów  p os łu ży ły  d o  im prezy 
d och o d o w e j, ja k ą  b y ła b y  n iew ąt­
p liw ie  w o jn a , natu raln ie  zw y ­
cięska.

WIELKA
NIEWIADOMA

A czk o lw ie k  dr. Sch acht pozo ­
staje w  g ron ie  m in istrów  z ty tu ­
łem  „d o  sp ec ja ln y ch  poru czeń ", 
to jed n a k  n ie  będ zie  odtąd m iał 
żadnego  w p ły w u  na op era c je  f i ­
n an sow e a dr F u n k  w praw d zie  w 
św iecie  fin a n sow y m  n ie  jest n o ­
w ym  cz łow iek iem , ale przedsta­
w ia w ie lk ą  n iew iadom ą w jak im

kierunku  będ zie  poszu k iw a ł n o ­
w ych  źródeł k red ytow y ch , tym  
tru d n ie jszych  do znalezienia w  
kraju , k tóry  pozosta je  oddaw n a 
na stopie p raw ie  ca łk ow ite j m o ­
b ilizacji oraz na ja k im  poziom ie  
zdoła  zatrzym ać dalszą n ieun ik ­
n ioną in fla c ję  m arki.

Czy dr. F u nk  zn ajdzie  n ow e  kre 
dyty , czy  pod oła  pracy, nałożon ej 
przez kanc. H itlera?

Czy zm iana w  Reichsbanku 
oznacza ca łk ow ite  p od p orzą d k o­
w an ie się w ym agan iom  cztero let­
n iego p lanu t. j. p o lity ce  w ie lk ich  
prac j w yścigu  zb ro jeń ?

N ajbliższa przyszłość ju ż to p o ­
każe.

AUDIENCJE
Prezydent R. P przyjął dnia 26 b. 

m. min. Grabowskiego, a następnie 
nowego podsekretarza stanu w Pre- 
zydium Rady Ministrów J. Brzozow­
skiego.

Marszałek Śmigły Rydz przjjąi 
dnia 26 b. m. na godzinnej audiencji 
mjr. dypl. E. Galinata, głównego ko­
mendanta Związku Młodej Polski. 

MEM ORIAŁ M IAST W  SPRflWIE  
KANAŁU W it .A  —  DNIESTR  

Prezydent Mościcki a następ uf 
marsz. Śmigły - Rydz przyjęli deie- 
gację miast, zainteresowanych budo- 
wą kanału Wisła —  Dniestr: Droho- 

dzienm ka , ^  Komamaf RuJki , Sądowej
Wiszni, Sambora i Starego Sambora, 
która złożyła memoriał w sprawie 
budowy kanału Wista —  Dniestr 
przez powiaty Mościska i Rudki. 

„KLUB N IE ZA LE ŻN YC H "
W  SEj[MIE?

W kołach politycznych krąży 
obecnie dość niezwykle brzmiąca 
plotka o utworzeniu klubu posłów 
niezależnych. Klub ten jednak nie był 
by związany żadnymi względami ide­
owymi. ani też dyscypliną, gdyż po- 

f °  słowie ci reprezentują różne ideolo­
gie polityczne od skrajnej prawicy, 
do skiajnei lewicy. Prezesem tego 
osobliwego Klubu został by prawdo­
podobnie wybrany poseł gen. Lucjan 
Żeligowski, lub poseł ks. dr. Lubel­
ski. Ma też duże szanse objęcia pre­
zesury poseł Dudziński. Według wy­
nurzeń posłów z Klubu parlamentar­
nego O. Z. N., akcja posłów niezależ- j 
nych z góry jest skazana na niepo­
wodzenie z powodu rozbieżności po­
glądów, tak na zagadnienie sprawy 
żydowskiej, jak również na sprawę 
zmiany ordynacji wyborczej. 

OKÓLNIK  
B. M AR SZAŁK A  RATAJA  

Jedna z agencji donosi: B. marsza­
łek Rataj jako prezes Stronnictwa 
Ludowego, wydał okólnik do w oje­
wódzkich i powiatowych zarządów 
Stronnictwa Ludowego w sprawach 
uchwał ostatniej Rady Naczelnej.

Charakterystyczny jest ustęp okól­
nika, w którym prezes Rataj stwier­
dza; „doświadczenie wykazało, że 
do każdego czynu, który chłopi chcą 
przedsięwziąć, potrzebna jest nie tyl­
ko masa i nastroje, ale także odpo­
wiednio rozbudowana organizacja".

OBRADY „W IC lO W C ó W *
W dniu 2 lutego r b. w W arsza­

wie odbedzie sie plenarne posiedze­
nie Zarzadu Młodzieży Wiejskiej 

Wici". W  obradach Zarządu I łó w  
nego mają też wziąć udział prezesi 
Zarządów Wojewódzkich, lub ich za­
stępcy, Będzie omawiane stanowisko 
zajęte ostatnio przez Rudę Naoećlną 
Stronnictwa Ludowego.

AKCJA P. RZYM OW SKIEGO  
Działacze t. zw. demokratyczni 

zdecydowali rozpocząć ożywioną ak­
cję propagandową. Demokraci bo­
wiem spodziewają się w ten sposob. 
wywołać pożądany efekt w społeczen 
stwie i^ainteresować szersze masy 
swym stronnictwem. Na czele akcji 
propagandowej ma stanąć osławiony 
p. Wincenty Rzymowski i niejaki T> 
Jan Czarnecki, redaktor b. „Dzienni­
ka Porannego".

ZJAZDY D U C H O W IE Ń ST W A  
P R AW O SŁAW N E G O  

Na podstawie nowego staiuto 
cerkwi prawosławne; w Polsce, w 
najbliższym czasie odbędą s,ę zjaz­
dy diecezjalne przedstawicieli ducho­
wieństwa prawosławnego i wiernych. 
Zjazdy te odbędą się we wszystkich 
diecezjach w całym kraju. Na zjaz­
dach odbędą sie wybory członków  
konsystorzów prawosławnych oraz 
rozpatrzone zostaną problemy admi­
nistracyjne i gospodarcze z życia 
cerkiewnego.

Skład obrozum ieria
niezależnych

Na teren ie  parlam entarnym  
pow stała  gru pa  porozum ien ia  p o ­
słów  i sen atorów  rtienależących 
do OZN . W eszli do n iej p o s ło w ie : 
D udziński, Żeligow sk i, ks. dr. L u ­
belski, S toch , ks. P adacz, Jóź- 
wiak, M alin ow sk i, L eszczyń sk i, 
Św ięcick i, K rengielew ski, K on ie ­
czny, R ata j czyk i Szym anow ski, 
oraz se n a to ro w ie : D ębski, F u da- 
kow ski, K obylańsk i, O lch ow icz , 
M oraw ski, Rem bieliński i śląski.

SIT91

M A łK A u ą o p y
d A zT -a / u ,

a jest nię cieniutka, nlewi- 
doczna warstewka, przy­
słaniaj q~a wszelkie ur- 
łerki i plamy cery. Tę 
maskę urody, powabu 
i Swieżości-tworzy niesz­
kodliwy, idealnie mlaild

fiu cter

ASARSD

T y j l n c  w y k o r z y s t y w a ć

P rzySotM la do obrony narodem]
dla własnych korzyści

(J . W .) .(a,K u rier P olsk i", poru - j 
sza jąc spraw ę stosunków  polsko- 
n iem ieck ich  p isze :

Oczywiście, wartość układu mie­
rzy się nie tylko sumą rozczurc 
wań, ale i sumą pozytywnych 1 
osiągnięć. Otóż przy układach ge 
nera! nych osiągnięcia te za leżą ' 
przede wszystkim od dobrej woli : 
obu stron. Ona zastępuje moralny ■ 
nacisk szczegółowych paragrafów i 
i sankcyj.
S p ojrzen ie  w przeszłość uczy  j 

nas, że P o la cy  zaw sze m ieli do- j 
brą  w olę  uzgodn ien ia  stosu nk ów  j 
sąsiedzkich . P rzypom nijm y  sobie 
ch oc ia ż  „K rzyżak ów ".

POGOTOWIE
MILITARNE

W ob ec  zagm atw an ej sy tu acji 
m iędzyn a rodow ej zrozum ien ie ko 
n ie czn o ści pogotow ia  m ilita rn e­
g o  je s t  pow szech ne. Jednak w y­
zysk iw an ie potrzeb obron y  n aro­
d ow ej do różnych  drobn ie jszych

szem muszą być cne obok woj­
skowych uwzględniane. Ale niech 
się nie podszywają pod potrzeby 
obrony narodowej. Bo w ten spo­
sób wytwarza-ny zam;cszanie w 
pojęciach, wtedy zatracamy całko­
wicie właściwy stosunek cło spraw 
obrony narodowej, wtedy spycha­
my hasło obrony narodowej do 
rzędu całkiem pospolitego frazesu, 
ktoty pokrywać ma wszelkie argu­
menty czy brak argumenlów.

A to jest niedobrze me tylko dła 
tego, że wprowadza zawsze szkod­
liwy zamęt pojęć, ale przede wszy­
stkim dlatego, że hasło obrony na­
rodowej deprecjonuje. A hasło to, 
jak powiedzieliśmy, jest tym u spól 
nym hasłem wszystkich Polaków, 
jest tym hasłem, poi. który-n przy­
najmniej nr jednym odcinku na­
prawdę jesteśmy zjednoczeni. 
B łędem  je s t  bow iem  trak tow a­

nie spraw  obron y  n arod ow ej od 
stron y  w łasn ego  in teresu , ch o ć ­
by to  by ł in teres ideow y. R olę  
każdego zagadn ien ia  w obec o b ro ­
ny n a rod ow ej m ożna ocen ić  ob ­
iektyw nie — i ten  obiektyw ny sto-

sp ra w  g osp od a rczych  Kroz i SP ^ *  sunek je s t  w łaśn ie  czynnik iem  
cen iem  stosunku społeczeństw a

gadnien ie zm iany p o jęć  gospodar 
czych , k on ieczn ości o d c ię c ia  się  
w reszcie  od zeszłow ieczn ych  do­
ktryn  i w p ły w ów  obce j m yśli.

Należy sobie jednak zdawać 
sprawę, że dokonana już w szero­
kiej masie inteligentnego ogółu re­
wolucja pojęć gospodarczych mu 
si znaleźć swój wyraz w wym ia­
nie m ózgów  i charakterów.' Podob­
nie jak trudno przypuścić, aby lu­
dzie związani ze społeczeństwem  
żydowskim m ogli wzbudzić w  
społeczeństwie polskim zaufanie 
poprawnego załatwienia tej cięż­
kiej sprawy w naszym imiemu, 
tak znów nikt nie uwierzy, aby do 
niedawna gorliwy zwolennik libe­
ralizmu, zaciskania pasa i ograni­
czania robót publicznych, mógł 
pracować skutecznie w  systemie 
maksymalnego zatrudnienia i w y  
zyskania pracy.
Przem iana p o ję ć  gospodarczych  

i stosunku jed n ostek  da spraw  
gospodarczych  ogółu  je s t  zależna 
nie ty lko od zw ycięstw a n aszej 
teorii czy w zrostu  a tra k cy jn ości
n ow ych  p o jęć, ale przede w szyst- 

. . .u m ożliw ia ją cy m  w spó łp ra cę  róż- j kim od  przem iany p sych iczn e j w
J o  te g o  tak w a ż n e g o  zaga n iem a, j ny (;ji ug ru p0w a^ w  p rz y lo to w a - : społeczeństw ie, W arunkiem  ta-

| niu naszej obron nośoi. i kiej przem ianv sa w ielkie i zde-
! ZMIANY [ cyd ow an e re form y  g ospod a rcze ,

G O S P O D A R C Z E  itóreby  ją  p rzyśp ieszy ły
„K u rie r  P o ra n n y " porusza  za - -------------------

N a to n iebezp ieczeństw o zw raca 
u w agę „C za s".

Nie uw ażam y, aby wszystkie 
inne kryteria poza wojskowymi 
straciły obecnie swój walor. — Ó w -
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Obawa przed brakiem pracy
g ł ó w n ą  p r z y c z y n ą  z a m i e s s e x

na w y ż s z y c h  uczelniach w  K a irze
Od szeregu tygodni wyższe u - 

czeinie kairskie są widownią za­
mieszek, manifestacyj, strajków a 
nawet krwawych starć. P~.yczyny 
tego szukać należy w pewnego*rn- 
dzaju psychozie, jaka panuje 
wśród egipskiej młodzieży akade­
mickiej, psychozie mającej swe 
źródło w obawie przed brakiem 
ęracy.
DOTĄD NIE MA PLAGI 

T J E ^ O B O C I A
Jak dotąd zresztą Egipt nie na­

leży do krajów, w których panuje 
plaga oezroboc.a

Ogółem liczba bezrobotnych wy 
nos; zapewne kilka tysięcy, ale w 
braku jakiejkolwiek w tej dzie-

Strajk ten został po pewnym cza [ przeznaczeniem Azharu, będącego 
sie zażegnany, był on jednak tylko sprzede wszystkim uczelnią religij- 
jakby preludium do wypadków o .ą.
wiele poważniejszych, jalne roze- I Absolwenci Azharu są przecież 
grały się przede wszystkim na te- sędziami prawa muzułmańskiego,
-em e uczelni religijnej El - Azhar imamami po meczetach, urzędni-
i seminarium nauczycielskiego zw. kami państwowymi w minister-
Dar - El - Ulum (Dom Nauk). stwie „a-ukafów", czyli fundacyj

Tym razem chodziło juz me tyi- pobożnych zwłaszcza, •wreszcie
ko o wystąpienia wobec rządu, ale mogą pozostawać w swej własnej
o rywalizację między przyszłymi uczelni jako wykładowcy, nato-
absolwentaml obu uczelni o prawo miast dla absolwentów Dar E l-U -
nauczama języka arabskiego w lum poza nauczamem w szkołach
szkołach rządowych. nie istnieją inne dziedziny pracy

U W Z IĘ T Y  J E E Y K  Stąd protesty i żądania ograni-
A  żaden chyba język, jego gra- czenia praw Azharczyków. 

matyka, składnia, prawidła reto- Cd ze swej strony odpowiedzieli 
ryki nie cieszą się takim sza run- jeszcze gwałtown e jszyrm prote­

i n i e  statystyki. trudnc 'p od ać kiefn mowa arabska wśród stand,
doklaoniejaze dane. Przeważna tych, 9° ir;i nzywają. Jest ona b o - i WAŁKA
ilość bezrobotnych rekrutuje się wiem traktowana nie tylko ją k o . I » R S E D  J-H E C SE E TE M  
nie z klasy robotniczej, ale z po - i« zy k ojczysty, stanowiący częsc W czasie manifestacji jaka mia- 
śród inteligencji, a przyczyną tego ducha narodu, przekazany przez ła miejsce przed meczetem E l- 
jest fakt, że administracja pań- przodków, którzy w nim stworzy- Azhar nastąpiła walka między po 
śtwowa ' nie może pomieścić w & liczne dzieła naukowe i pomniki licją i studentami i w jej wyniku 
swych szeregach wszystkich absol- literatury p.ękneJt ale także jako około 40 osób odniosło rany, cięż- 
wentów wyższych uczelni (prze- I W *  święty, w którym Bóg, kie w  wypadkach 
E rowadzane obecnie powiększenie P^ez uztj amoła Gabriela ob ja- Policja musiała dać ognia, nie 
kadr funkcjonariuszów państwo- wił Mahometowi Korap. mogąc inacze, oprzeć się gradowi
wych spotkało się z gwałtownym a-abslu (oczywiście kia- kamieni i butelek, Jaki się na nią
oporem dotychczasowy:h pracow- syczny, nie zas znacznie nieraz od - sypał z dachu meczetu. Poza tym 
ruków administracyinych), a w  biegające od mego dialekty i>o- doszło do innego poważnego in- 
wolnyeih zawodach także ’ panuje toczne) posiada swe odwieczne i cydentu który dał powód do iuter 
przepełnienie nienaruszalne prawidła, stworzone pelacji w  parlamencie, a mianowi

z i m u r c n r  A  n n e v  przed tysiącoleciem przez w iel- cle policjanci w ferworze walki
, kich'gram atyków. wtargnęli do świątyni w butach,

Wielka uczelnia religjna El- co w  oczach muzułman jest świę- 
A l i A l I C i M l C I k U i J  Azhar, będąca istną twierdzą du- tokradztwem (wchodząc do m iej- 

W dużych miastach znajduje Islamu i największym obec- sca świętego zdejmują oni obuwie,
się aż sa dużo lekarzy, adwokatów, n;e źródłem wiedzy teologicznej i : tak jak rr.y nakrycie głow y),
tteratów i t. d. a o tym żeby zna- muzułmańskiej, jest zara- j .Nie o wiele mniej zacięte u-

leźć pracę na prowincji mowy zem strażniczką nienaruszalności tarczki miały miejsce w Dar Ę1 -  
prawie nie ma. Fellah (ch łop 1 w języka Proroka, wykładanego w (Ulum, gdzie w dodatku studenci 
chorobie zwraca się do znachma, jej murach od szeregu stuleci. N ie - : zdemolowali niektóre urządzenia 
w sporze do szeicha, a jedyną je -  t ę t n ie  też widzi ona rywalizację | własnej uczelni, 
go lekturą są książki pobożne w tej dziedzinie Uniwersytetu j Wreszcie do ruchu przyłączył 
jeśli potrą i czytać, co jest zgoła Króla Fauda, a tym bardziej Dar: się wydział humanistyczny Uni- 
rzadką oko icznością. El -  Ulumu, kióry nie będąc na- wersytetu, który zresztą zaraz na

Jednym słowem ogromna 10- wet uczelnią wyższą, posiadał, przeciąg kilku dni zamknięto.

Jednakże akcja strajkowo -  ma­
nifestacyjna nie może tu trwać 
zbyt długo. Studenci uniwersyte- 1 
tu już się nią znużyli i od pert 
dni wykłady są tam prowadzone 
normalnie. Prawdopodobnie też 
cała ta historia „rozejdzie się po 
kościach", aż do następnej okazji, 
która spowoduje możność wyła­
dowania nagromadzonej w między 
czasie energii.

POWIĘKSZYĆ 
UCZBE SZKftŁ

Bezstronnemu obserw.YEorowi 
nasuwa się myśl pewna, która nie 
przyszła do głów nu  kierowni­
kom, ani członkom komisji rządo­
wej, a mianowicie, iż założenie 
nowych szkół stworzyłoby takie 
zapotrzebowanie na nauczycieli, 
że znaleźliby pracę wszyscy z ry­
walizujących uczelni, a nawet by 
łoby jeszcze o wiele za mato kan­
dydatów.

A Egipt potrzebuje Bzfeół —  
stworzenia powszechnego szkol­
nictwa przede wszystkim. Lud je­
go jest pogrążony w ciemnocie i 
analfabetyźmie i podniesienie je ­
go stanu kulturalnego jest dzie­
łem ogromnym i wymagającym 
olbrzymiego nakładu pracy 

| Co prawda, teraz wszystkie w y­
siłki rządu są skierowane ku po­
większaniu sił zbrojnych państwa,

! bez których obecnie żaden kraj 
nie jest w stanie zachować swej 
niepodległości i być może, iż z 
chwilą, gdy to dzieło zostanie prze 
prowadzone. Egipcjanie wezmą się 
do pracy nad oświatą, tak po­
trzebną milionom Fellahów

Witold Rajkowaki

milionowa masa narodu egipskie- przyWj]ej wychowywania nauczy 
go faktycznie znajduje się poza cieli j ęzyka arab8kiego. 
obrębem możliwości pracy ludzi, ^  YWAŁIZAC JA
poświęcających się zawodom wol- prawda Dar El-Ulum istnieje
nym. już od lat 70-ciu, a przeciwnie

Przemyrł jest właściwie dopiero vvydział języka arabskiego jako ta 
W zalążku, w  handlu wszystkie został założony na Arharze do- 
ntecmal miejsca zajęte przez cu- pjero w roku 1930 wraz z ’ vydzla
dzoziemców —  jednym słowem 
sytuacja nie przedstawia się istot­
nie wesoło dla przyszłych licencja­
tów, magistrów i doktorów,

STRAJK

łami teologicznym i prawnym. Po­
przednio uczelnia ta, rozpadająca 
się na dwie wielkie części zw. 
„Kysm El -  Amm“ („Część Ogól­
na" =  Stary Azhar, tysiącoletnia

Na tym tle doszło niedawno do wszechnica o prastarym systemie 
strajku na wydziałach rolnym i nauki) 1 „Kysm  En -  Niżami" 
handlowym Uniwersytetu Króla („Część Uporządkowana" =  No- 
Fuada. wy Azhar, będący połączeniem

Studenci domagali się od rządu szkoły średniej i wyższej), poszczę 
gwarancji, że po ukończeniu stu- gólnych wydziałów o  odrębnym 
diów będą mieli zapewnione posa- programie nauki nie posiadał, 
dy Aby zas znaleść środki na Wspomniany wydział jęz. arab- 
utwerzeme nowych placówek w skiego ma na celu kształcenie przy 
administracji państwowej, propo- szłych nauczycieli tego przedmio- 
nowaL obniżenie pen«yj mini- tu a to słuchacze Dar ĘJ-Ulum u- 
strćw waźają za niezgodne z istotnym

Mląjcc* (U* ptm*mmjcb w*fcu4««k dotyczących tytułu «p**ty oraz aktw 
«IMB| 4o kt&refm wpłtte odsoui. Kor** pond uncja, zawierająca treić inoą 
pt4łf|» opłtek prze* *Łkl*. *ai* macek* p*catow«fo w wyaokodci. •płśty 
z« kartą pot*to«%

Montserrat — święta gira Hiszpanii
Wydarta z  rąk czerwonych

W swym marszu na Barcelonę gdzie dotychczas rezydował cżer- 
oddziały armii narodowej stanę- wony prezydent Azana i gdzie 
ły u podnóża góry Montserrat, wojska komunistyczne wzniosły

SFISCJALNA KOMISJA
Aby rozstrzygnąć jakoś tę spra­

wę, rząd wyznaczył specjalną ko­
misję, w  skład której weszli: pre­
mier, minister oświecenia publicz­
nego, min. aukafów j rektor A z­
haru. Komisja ta zaproponowała 
ustanowienie egzaminów dla wszy 
stkirh kandydatów na nauczycie­
li, bez względu na uczelnię, z któ­
rej wychodzą. Azharczycy zaapro­
bowali ten projekt, natomiast stu­
denci z Domu Nauk, przeciwni są 
stanowczo konkurencji kolegów z 
Azharu w dziedzinie, którą chcą 
uważać wyłącznie za swoją. Kwe­
stia ta nie została załatwiona cd 
razu, a niewątpliwie pewnym od­
łamom politycznym zależy na tym, 
żeby wrzenie na uczelniach trwa­
ło jak najdłużej.

Chodzi o to przede wszystkim 
Uafdowi, pragnącemu zawsze rzu- postaci mgiełki o wyraźnie zary- Kpmetę Kozik -  Peltier można 
cać rządowi kamienie pod nogi dla sowanym jądrze, przy czym w i- obserwować przy pogodnym nie 
udowodnienia jego nieporadności, doczny jest mały warkocz, długo- bie za pomocą dobrej lornetki.

Odkrycie nowej komety
p rze z astronom ów : rosy skiego i am erykańskiego
Obserwatorium astronomiczne ści pól stopnia. Blask komety wy 
Uniwersytetu Poznańskiego zo- nosi ósmą wielkość gwiazdową 
stało powiadomione przez centra- Nowa kometa nazywać się będzie 
lę astronomiczną w Kopenhadze kometą Kozika i Peltiera i znaj- 
o odkryciu nowej komety przez duje się obecnie w konstelacji 
astronomów Kozika (Rosja) oraz Łabędź, przesuwając się w kie- 
Peltiera (U.S.A.). runku południowo -  wschodnim.
Nowa kometa według stwierdzeń O spostrzeżeniach tych obser- 
obserwatorium astronomicznego watorium poznańskie zawiadomi- 
w Poznaniu przedstawia się w ło telegraficznie Kopenhagę.
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NIKOMU NIEZNANY  
P A N  BROW N

Powieść współczesna 
Autoryzowana adaptacja Eugeniusza Bałuckiego

Po -wysłaniu depeszy Soederlund skierował się 
do komisariatu. Chciał zawiadomić policję, że po- 
orzedniego dnia uciekł jego służący Anastazio 
Lorre, zabierając małą skórzaną walizkę z waż­
nymi dokumentami. Jednak w drodze uprzytom­
nił sobie, że zniknięcie Ananasa mogłe mieć bez­
pośredni związek z tajemniczym wyjazdem La- 
gache‘a

Był bliski prawdy i w drugim wypadku — 
gdy przeczuwał, że rozwiązania zagadki należy 
szukać w Avignonie, skąd potwierdzono zgon j£go 
szofera w katastrofie samochodowej. Nie wie­
dział, oczywiście, że właśnie o tej porzo w tym 
samy ni Avignonic w rzęsiście oświetlonej i przy­
branej kwiatami kaplicy już stały obok siebie 
dwie trumny ze zwłokami szwedzkiego magnata 
Svena Soederlunda oraz jego szofera Lingi Frio- 
nięgo; że w oknach sklepów wystawiono na j«go 
cześć przepasane kirem chorągiewki o szwedzkich 
barwach narodowych

W każdym razie pod wpływem lyęh rozmy-

■ B a B H u m H B U u m n n a g H n B n M H H

ślań zmienił zamiar i postanowił nie zawiada­
miać policji. Był niemal przekonany, że to Ana­
stazio swoim zwyczajem narobił głupstw i że 
w ciągu tego dnia wszystko się wyjaśni. Najpóź­
niej jutro rano powinni byli się zjawić ubaj — 
jego agent i jego służący.

Uśmiechnął się mimo woli, wyobrażając sobie 
Lagache‘a w czarnym staromodnym surducie, 
w podniszczonym meloniku i przesadnie długich 
butach o zakrzywionych w górę szpicach, kro­
czącego z dumną miną człowieka, znoszącego 
z godnością złośliwość losu, który go pozbawił 
odpowiedniego stanowiska w świecie i kazał pę­
dzić szare życie w sklepiku przy ulicy des Saints- 
Pćres.

Nagle Soederlund przypomniał sobie, że jego 
pieniądze już są na wyczerpaniu. Skręcił w kie­
runku banku.

Niewiele sobie robił z tego, że trochę lekko­
myślnie wrzucił wszystkie dokumenty razem z do­
wodem osobistym do małej żółtej walizki; jeszcze 
uprzedził Ananasa, by jej pilnował osobliwie. 
Miał pewność, że nie będą mu robili trudności 
z wypłaceniem pieniędzy z bieżącego rachunku. 
Ostatecznie znał dobrze jednego z dyrektorów, 
pana Gilleta, który w swoim czasie przeprowa­
dzał <1U niego różne operacje na bardz0 wysokie 
kwoty.

Dowiedział się kił wielkiemu rozczarowaniu, 
że pan Gillet juz przed dwoma laty przeniósł 
ąię do Bordeaux, gdzie objął stanowisko naczel­
nego dyrektora f ilii tegoż banku. To ogromnie

skomplikowało sprawę, gdyż z młodszych urzęd­
ników tego wydz:ału kilku pamiętało jego na­
zwisko, lecz nikt go nie znał osobiście.

W  tych warunkach nie mógł liczyć na podjęcie 
pieniędzy z rachunku bieżącego. Oczywiście, nie­
przewidziana przeszkoda nie wpłynęła dodatnio 
na humor. Nie dał za wygraną. Miał w  tym banku 
spory wkład, poza tym nie był przyzwyczajony, 
by mu okazywano brak zaufan*a, więc zaczął s/ę 
kłócić z kasjerem, petem z szefem oddziału. Usły­
szał w odpowiedzi parę żartobliwych uwag, uj­
rzał niecierpliwe wzruszenie ramionami i wresz­
cie wyszedł z niczym.

Nie pozostawało nic innego jak przypomnieć 
sobie, kogo ze znajomych mą w Paryżu Nigdy 
w życiu nie miał takiej przygody. Pomyślał, że 
Brygida będzie skakała pod sufit z uciechy, gdy 
się dowie, ze wujaszek uganiał po całym mie­
ście w poszukiwaniu pieniędzy Roześmiał się po 
cichu.

W ięc do kogo się zwrócić ostatecznie?.. Chyba 
do portiera. To byłoby najprostsze. Jednak osą­
dził po namyśle, że tego nie palezy robić. Zatrzy­
mał się po :;az pierwszy w hotelu „Royal-Roussil- 
lon”  i w dodatku pod przybranym nazwiskiem.

— Psiakrew... — mruknął — Wbrew woli sta­
łem się rzeczywiście „pikomu nieznanym panem

Zatrzymał się przed okpem wystawowym ja*- 
kiegpś sklepu, wyjął portmonetkę i dyskretnie 
przeoczył piemądze. Wiał około dwudziestu fran­
ków — nie wystarczy nawet na drugię śniadą-

fortyfikacje.
Montserrat jest jedną z naj- 

p ękn:ejszych i najbardziej ory­
ginalnych gór na świecie. Znaj- 

! duje się ona na północe - za­
chód od Barcelony, skąd po prze­
byciu półtorej godziny kole, o. 
przybywa się do stóp góry, na 
której — mniej więcej w połowie 
drogi do szczytu —  widnieje 
sławny klasztor poa wezwan.em 
N M Panny.

W klasztorze tym przechowy­
wany jest cudowny obraz Matki 
Boskiej, który zaginął w czasach 
podboju Hiszpanii przez Maurów, 
ą następnie w dziwny sposób zo­
stał odnaleziony przez pasterzy 
w jednej z pieczar okolicznych 
(w końcu IX wieku).

Tradycyjne podanie głosi, ie  
podczas uroczystej procesji ob­
raz Matki Boskiej w zaaea *po- 
sób nie dał się ruszyć z pewne­
go miejsca na górze, uznano więc 
to za widomy znak z rneba, aby 
w tym miejscu zbudować klasz­
tor. Budynki klasztorne z pięk­
nym kościołem, nieomal zaw ie­
szone nud przepaścią, praadst*- 
w a a prawdziwie uroczy widok

W klasztorze na Montserracie 
św. Ignacy Loyola, założyciel To­
warzystwa Jezusowego, przeby­
wający na kuracji po otrzyma­
nych na wojnie ranach (w roku 
1521), postanowił ofiarować swe 
życie służbie Chrystusa i H, M. 
Panny, zawieszając przed cudow­
nym oorazem swą broń na znak, 
że nigdy już więcej używać, jej 
nie będzie.

Obraz Matki Boskiej pokazj 
wano dewu ej wiernym trzykrot­
nie w ciągu dnia. Wśród l cznych 
pielgrzymów, ciągnących ao 
Montserratu, jest zawsze wieli 
kobiet zamężnych, pragnących u- 
prosić Matkę Chrystusową o ła­
skę macierzyństwa.

Klasztor należy do zakonu Be­
nedyktynów z Monte Cassino 
pierwotnej obserwy.

Cała katolicka Hiszpania ota­
czała ogromną czcią świętą górę, 
-w- to też odzyskanie Montserrat 
zostało przyjęte przez htuzpań- 
Skict katolików z ogromną rado­
ścią. Już obecnie szereg pielgrzy­
mów wyrusza do Montf errat —

nie w przyzwoitej restauracji (J). p. n.), ckcą uczcić cudowne nuojsoe.



W  sejmie o nauce, szkole i religii

Oddzielne szkolnictwo dla Zadów
jednym z postulatów antropologii

W  dysk u sji nad budżetem  M i­
n isterstw a  O św iaty p rzem aw iało  
dw u d ziestu  kilku p osłów , to zna­
czy  n iem al w szyscy  człon k ow ie  
k om is ji bu dżetow ej.

S Z T U K A  —  K O PC IU SZK IEM  
K ilku posłów  m ów iło  o  sp ra ­

w ach  ku ltury , a w szczeg ó ln ośc i 
m uzyki, k tóre są u nas trak tow a­
ne po m acoszem u. N a job szern ie j 
c mów ił ten prob lem  w icem arsza ­
łek Su rzyn sk :

—  P ew n ego dnia, opow iada p. 
Surzyński, znakom ita artystka, p. 
Ew a B an d row sk a  -  T u rska  zain ­
teresow ała  sw ych  k olegów  sp ra ­
wam i opery  w arsza w sk ie j i m. in. 
W ciągnęła i m nie do p racy , by

zespołów symfonicznych i t. p „ . wschodnich ostry antagonizm do 
to nie tylko Okazałoby się, Jas stoi- | życia ludności, 
my bardzo <mleko aa państwam i1 P. Ostafin wskazał na skonfis- 
zachodnimi. ale że w  dziedzinie sowAny list pasterek: metropolity 
kultury muzycznej Polska —  Szeptyckiego, zaznaczając, że nie 
wstyd to przyznać — znajduje się j chce wspominać o listach metro- 
na poziomie Albanii. A  sytuacja [ polity do szefa rządu innego pań- 
opery i Filharmonii warszaw- stwa.
sk iej w  c ią g u  u b ieg łeg o  d ziesię ­
c io le c ia  w cią ż  się  je szcze  p ogar*  
sza. Sztukę i m uzykę tra k tu je  aię 
ja k  u bog ie  krew n e, a  c y f r ę  ich  
op odatk ow an ia  m ożna skrom nie 
u sta lić  n a  15 do 20 m ilion ów  zł. 
roczn ie .

W  s ik o ń cze n iu  p. SuTzyftbki fca- 
pow '& da, że p rzy  trzecim  czyta ­
niu zg łosi w n iosk i o  p o d w y ż s te -

ra tow ać tę p la ców k ę  ku ltury na- j nie * ieM 6fyeh  poEVciv 
rod ow ej.

O braz, ja k i tam  u jrzałem , prze- Nń instrumenty muzyczne pto-
w y żs zy ł'p ie k ło  dantejsk ie  lu dzie  Po d w >^szyć o
£ odni, n ieum yci, śp ią cy  na go- 
ł” ch  deskach , pogrążen i w ro zp a - 
'z? R a d io  m oskiew skie tym cza- 
sem p rzesy ła ło  im n ieproszon e 
P ozdrow ienia  i p od aw ało  ile to 

k on serw atoriów , im prez 
^ P .certow ych  i t. d. ó rga n izow a - 

je s t  w  S ow ietach . Od tej 
ni v  I iZ*° zgorszen ie  pu bliczn e
ron °  na a ê na ca ^  ® u" 
cżn i nacisk iem  op in ii pu b li- 
. , \ *nalazło  się w reszcie  na tan 

milioma złotych .
przyk ład  służyć mo~ 

ciężk ie położen ie  u ta len iow o* 
ego  m uzyka, k tórego u tw ory  gra  

ją  zagran icą , a który  zarabia  
dw ieście  k ilk adziesiąt z łotych  mie
sięczn it .

Z apom ina się  o tym, że n a jle ­
pszym  am basadorem  min. B ecka 
je s t  n iew ątp liw ie  Chopin .

N A  P O Z IO M IE  A L B A N II 
G dybyśm y porów n ali ile Pol9ka 

m ocarstw ow a p osiada  oper, ile

100.000 zł., na akcję koncertową, 
oraz na popieranie instytucji mu­
zycznych zawodowych i amator­
skich na prowincji —  O 80 000 żL, 
na Filharmonię warszawską na­
leży przeznaczyć 120.000 zl. 'Wy­
rażam  n ad zie ję , ie  patt m in ister 
p rzy ch y li się do zdania, iż P olska 
rozśp iew an a  będzie  bogatszą i le­
psza.

W OBRONIE 2YlMWr
P. Żertczykówski (Ozon) na­

zw ał za jśc ia  an tyżydow sk ie  na 
u czeln ia ch  „p łatną Pa h o flO M ^  
p o lsk ie g o  akadem ika" i w y r a z i ł ;  
nadzie ję , że m in is ter  p ó jd z ie  d r o - ; 
gą en erg iczn y ch  ż a m d ż e ń .
POLITYKA KLERU RUSKIEGO

P. Wagner, zastrzegając się, że 
nie m a zam ian  atakować religii 
grecko katolickiej, potępił polity­
kę pew nych  od łam ów  kleru , który 
kieruje się sunwiniMnem i wpro 
w adza na kresach  p o łu d n iow o-

m ą ż  Z a u f a n i a  m e t r  S z e p ­
t y c k i e g o

Istnieje związek młodzieży gre­
cko - katolickiej „O rły", a na cze­
le tego zwiążku śtoi pułkownik 
Andrzej Melnyk, człowiek, na któ 
rym ciążą wyroki sądów Rzeczy­
pospolitej zA szpiegostwo —- obe­
cny szef OUN i następca Kono- 
wałca.

Jest on  m ężem  za u fa n ia  m e tro ­
p o lity  S zeptyck iego  na odcin k u  
w ych ow an ia  m łodzieży . Z braku 
czasu  n ie będę ju ż  przytacza ł c a ­
łego  szeregu  p rzyk ład ów  św ia d ­
czących  o  stosunku d u ch o w ie ń ­
stw a greck o  -  k a to lick iego  w  M a- 
ło p o lsce  W sch o d n ie j do  Państwa

O  K A T E D R Ę  A N T R O P O L O G II 
P. D o llin g e r  dom agał się u tw o­

rzenia  katedry a n tro p o lo g ii na 
u n iw ersy tecie  w arszaw sk im . —  
P rzed w o ir ą  na dw a u n iw ersy te ­
ty polsk ie o  4.000 stud entów  by ły  
dw ie katedry  a n tro p o lo g ii, o b e c ­
nie ilość  u n iw ersy tetów  w zro s ła  
do 5 -ciu , stu d en tów  do  50 000 , a 
ilość  katedr p ozosta ła  bez zm ia­
ny Dzięki a n tro p o lo g ii m ożna by ­
le  w p row ad zić  szereg  istotn ych  
popraw ek do system u w ych ow a ­
nia fizy czn eg o , które d op row a d zi­
ły  do stosow an ia  różn eg o  rodza ju  
ćw iczeń  dla różn y ch  czyn n ik ów  
rasow ych . Jednym  z postu la tów  
a n trop o log u  je s t  zn ies ien ie  koe 
du k acji w  szk o lh ictw ie , oraz  odzie  
len ie  w  różn y ch  Szkoiacn u czn iów  
żydów  od P olak ow

ZG O D N I W  P O G L Ą D A C H  
P oseł żydow sk i p . Semmerstein 

podkreśla , że w słowach p Stuhla
znalazł p o tw ierd zen ie  Sw ego zda­
nia, iż zarządzen ie  „ ła w k o w e "  na

Walne Zebranie Związku Lekarzy
oddziału warszawskiegeo

Łarząd oddziału  w arszaw sk iego 
Zw iązku Lekarzy P ań stw a P ol­
sk iego  przypom ina sw oim  cz ło n -

dualne zaw iadom ienia  i karty 
w stępu  rozesłane.

Kto z członków  oddziału  ich  nie
kom  że w dn. 29-ym  styczn ia  rb. j otrzym ał m oże zg łosić  się te le fo - 
Ódbęd: ie się aoroczn e  W aln e  Z e - n iczn ie  i pow iadom ić o tym se- 
bran ie  oddzia łu  w arszaw skiego kretaria t oddz w afśzaw skiego. 
w sali odczytow ej D om u K a to l ic - ! Żóraw ia 13 m. 3, tel. 9- ‘ - - 5° ’ a 
k iego przy  ul. N ow ogrodzk ie j 49 i godz. 9 -e j do 15-ej, oraz od 1 -ej 
II p. P oczątek  zebrania punktual- id o  20-ej. 
n ie o  godz 10.30 rano. In d y w :-

Pierw sza ekipa zagraniczna na F . I. S

Francuzi nrzvbvlt óg  Zakojsansao
K RA K O W  26. 1. W  czw artek  : żoną. B eszta drużyny fran cu sk ie j 

w  połudn ie przybyła  do K rakow a J z przedstaw icielam i związku nar- 
z k ilkugodzinnym  opóźn ien iem  j ciarsk iego  przybędzie do Polem  
w skutek w ypadku pociągu  berliń - |w n a jb liższych  dniach, 
sk iego  Ekspedycja fran cu sk a  na Po 10-m inutowym  posto ju  po- 
m istrzostw a h a fc ia rsk ie  św iata  ; c iąg  z narciarzam i francuskim :

o d jech a ł do Zakopanego* gdzie 
przybył o godz. 17.46. Ekipę po - 
w itał na dw orcu im ieniem  P ZN  
dr. Szatkow ski. F ran cu zi zam ie­
szkali w p en sjon a cie  „M anru 
przy drodze do B iałego.

w Zakopanem . Jest to p ierw sza 
drużyna zagran iczna , która p rzy ­
by ła  na zaw ody F. I. S. w Zako­
panem . N arazie  p rzy jech a ło  18 
osób  pod k ierow n ictw em  znako­
m itego  z jazd ow ca  E m ile A lla is  z

P o lsk iego . W spom n ę ty lk o  o strzą  | u czeln iach  je s t k a p itu la c ją  przed  
łach  ks. g reck o  - k ato lick iego  do ! m łodzieżą . N a w ią zu ją c  do ośw ia d  
O rła  P is k ie g o ,  o  w yrok ach  za j c zen ia -p . że n czy k o w sk ie g o  o  „p la  
ak cję  zm any n azw isk  —  n ie  mie na h o n o rze " , tw ierdzi, iż p ia -  
im ibh. lecz^ h a z w sk . O sta tn io  j mą na X X  w ieku  je s t  ghetto  
dw óch  b ra c i k la sztorn ych  z k ia - 1  ław kow e.
eztoru  w Ł a w ro w ie  zosta ło  sk a za - j P osied zen ie  p rzeciąg n ę ło  Eię do 
nych  za p rze ch o w y w a n ie  b ron i. późn ej n ocy .

Sekcie ? biura już pcwołano
„Prace przygotowawcze

d o  W y s t a w y  n a  r ,

W  w ykonan iu  u ch w ały  Rady 
M in istrów , p os ta n a w ia ją ce j u rzą­
dzen ie w W a rszaw ie  w 1944 r. 
P o lsk ie j W ystaw y P ow szech n e j, 
p rezyd en t m iasta St. Starzyński,

N o rm a  dzien n a , d la  k a ż d e g o  
kawa z pączkiem u BLIKLEGO M. ŚWIAT 35

^r«.irtomnoś( dozorcy przejazdu

U r a t o w a ł a  ż y c i e  p i e c i e  l u d z i
Kierowca

R  A  O  I O
SO BO TA  ** STYCZNIA

P.30 ..Kiedy ranni wstają zorze '. 6.3Z 
CJtmnaS1v!t* 6.30 Muzyka i płyty) 7:00 
Dziennik poranny. T.16 Muzyka (p łyty ).
8.00 A udycia dla szkól. 11.00  Slucnowisko 
dla m łodzieży, 11.25 Koncert. (p łyty).
11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.03 A udy­
cja  południowa. ,

15 00 Słuchowisko dJa dzieci. 15.30 M u­
zyka ohiadowa. 16.00 Dziennik popołud­
niowy. 10 05 Wiadomości gospodarcze.
13 15' Kronika literacka 16.30 Koncert 
kameralny. 17.10 „Z łote  liście■ -  telle- ------  ,
ton. 17.25 Koncert w h-telu Lambert, i wsi 35 „P irfń ełeml kłakaWBkiei''.
18.00 A udycja  dla wsi. 13.30 A udycja 37-)0 Transitilgja te 7u «d U  S')OłeuZne„'-1 
dla Polakow  z granicą. 1915 Koncert | Kom itetu Radiolonizacj i Kraju. 17.50

NIEDZIELA
7.15 Kolęda. 1 OP K oncert purinny W 

Wyk. ork iestry . 5M  Dżienik p c  m fty  
S.16 A u d jc ja  dla wsi 9 15 Transm isje n s - 
l ożeństwa z kościoła garnizonowego *w 
Katarzyny w Tóruhiu. 10.30 Muzyka * 
płyt.

11.57 Sygnał czasu i hejnał 12.03 P ora ­
nek sym foniczny. 13-00 W yjątki z Pism
JóZefa Piłsudskiego. 18.06 Przegląd k u l­
turalny. 13,15 M ilionowy abonent Polskie­
go Rudia. la im Muzyku obiadowa. 1410 
Audycja dla dzieci. 15.00 A udyc,a  dla

rozryw kow y. 20.35 A udycje in form acyj­
ne : Dziennik wieczorny, sport. 21.u0
„Hallo — tańczym y" 21.55  „Fifi _ma 
głos" — rozwiązanie Kunkurso- ę 1 (-ro­
dziny Niespodzianek. 22,10 Godzina nie­
spodzianek. 22.55 Przegląd prasy 23.00 
Ostatnie w iadom ości dziennika w ieczor­
nego. 23.05 W iadom ości z Polski w Ję­
zyku n ein.eckim . 23.15 Muzyka taneczna.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
16 30 Koncert kameralny.
2l.0u Hallo! Tańczym y!...

W ARSZAW A II
14.00 Jan Sebastian Bach (p łyty ). <4.53 

Muzyka lekka (p łyty ). 15.00 Sport, 15.05 
teu-ę inform acji. 15.10 Koncei t solistów 
15 45 ż y c ic  kulturalne ilulicy 16.00 Mu­
zyka lekka (płyty) 17.00 Muzyku ta­
neczna (p łyty ). 21.05 Koncert sym fo­
niczny, 22.00 K oncert popularny (p łyty ). 
22.55 Arie z popularnych oper (p łyty).

AUDYCJE k r ó t k o f a l o w e
20.00 Dziennik 20.15 Marsze w ojskow e 

F.p łytvi 20.25 Gawęda ze słuchaczami. 
20.35 A udycja słowno - muzyczna.
POLSKIE STACJE KRÓTKOFALOWE
0.06 P rzeplatania muzyczna ..45 Dzień 

nik w  języku polskim 1 angielskim. 1.05 
Nasze kolęd ! 1.30 O b ra z e k  słuchowisko­
we, 2.00 Pogadanka aktualna w języku 
ingieiskim. 2.10 Kapela A lojzego Zarem ­

by.

.Wieczna tęsknota". 19:30 „Żfc tWolni 
przew odem ” . 20.15 A udycje  in form acyj­
ne: Sport, Przegląd polityczny, Dzien­
nik w ieczorny (zo.to) Jl M M nzykó ta 
nrczna. 23.00 Dziennik w ieczorny. 83 05 
W iadom ości z Polski w  języku angiel- 
akim.

żyd omal nie snowodował katastrofy
O P A T Ó W , 26. 1 . N a p r ze jr źd ż ie  nQ0) j j  zauważył, że przejazd 

kolejowym w miejscowości Bok- zamknięto, chciał jednak ominąć 
sycłtA pód  Ostrowcem Wydarzył zaporę bokiem i wjechał na tor

Manewr ten nie udał aię, gdyż 
tylne koła ugrzęzły w dość głębo­
kim nasypie.

W  lym  m om encie  ukazał

t S 4 4

jak o przew odn iczą cy  kom itetu 
orga n izacy jn ego  w ystaw y, p o w o ­
łał do życia  sek retariat komitetu, 
z łożony ze znaw ców  spraw  w y­
staw ow ych  z terenu Zarząd u 
M iejsk iego, zw iązków  sam orządu 
g osp odarczego , centra lnych  o r g a ­
n izac ji przem ysłu  i handlu  i in ­
n ych  pod przew odn ictw em  n a­
czeln ika  w ydziału  handlu  w e ­
w n ętrzn ego  w  M. P. 1 H. p. Kaz'- 
m ierza Sokołow sk iego.

Zadaniem  sekretariatu  będzie 
op racow a n ie  p ro jek tów  programu 
o rg a n iza c ji i s fin a n sow a n ia  w y- 

i staw y celem  przedstaw ien ia  tych

się wypadek, który om al n ie  p o ­
c ią g n ą ł za Sobą trag iczn ych  n a­
stępstw .

W  Sam ochodzie prow adzon ym  
przez F roim a F in k ie lsn ta jn a  z się
Fr*ytykA je ch a ło  4 p a s,,żerów  z ■ n ad jeżd ża jący  pociąg , a B sofer i 
R adom ia  &o O utrow ca. S z o fe r  nu- pasażerow ie o trąciw szy  o r ie n ta ­

c ję , zn a leź liby  n iew ą tp liw ie  ' p ro jek tów  do aprobaty  kom itetu 
śm ierć pod kołam i pociągu , gdy- o rga n iza cy jn eg o , 
fcy nie p rzytom n ość  d ozorcy  prze- ( P ierw sze  p osied zen ie  sekTcta-
jazd u  W ła d ysła w a  Starach& w - j riatu  odbyło  się w czora j p oa  p ite
sk iego, k lóry  p rzew id u ją c  n ie- w od n ictw em  prezydenta  Stąfnyh - 
ch ybn ą  k atastro fę , w yb ieg ł n a - , skiego. P o  przem ów ien iach  pre-
przeciw  p oc ią g u  i p rzy  p om ocy  | zydenta m iasta i n aczeln ika ćto-
sygna łów  św ietln ych  i petard o- j k o łow sk iego  oraz  dyskusji, iikon- "  
Wych zatrzym ał p oc ią g  tuż obok  j stytuow an o trzy  se k c je : p ro g ra -

Losowanie ksiażeczeic P.K.O.
na premiowane wkłady

Dnia 25 styczria 1939 r, tńbyło się 
w Centrali PKÓ w Warszawie 40-te 
z rzędu losowanie książeczek na pre­
miowane Wkłady oszczędności owe se-
fii H-tj. , , . • ,Po zł. l.OoO otp ym ają  wlaśc:cie’e 
następujących książeczek: Nr. Nr
50422 52932 53148 53564 542.2 56103
57158 59320 59040 60524 61997 62242
02841 63341 63499 64779 65259 65585
65756 67265 68418 73863 79080 80743

taksów ki.
P o u su n ięciu  taksów ki Z toru , 

p o c ią g  ru szył w  dalszą drogę. 
N ieostrożn ego  k ierow cę  p o lic ja  
aresztow ała .

m ow ą pod p rzew odn ictw em  na- 
[ czeln ika Sok ołow sk iego , o rg a n i­

za cy jn ą  pod przew od n ictw em  b  
m inistra  K am ieńskiego i fin a n ­
sow ą —  dr. G ąsiorow sk icgo .

83018 85154 85334 8617* 86467 864794 
87560 87586 91490 020.1S 95759 963891 
98299 103172 101621 102039 103184
103544 109403 109681 110220 110624:
114867 111896 112393 112672 1130851
113733 113894 114599 115173 115479|
U 8350 118785.

. . , • it o) cy  p rzedm ieścia  Jachciee byliKsiążeczka premiowana sem il-e ] [ . . . *
irltfsowana dawniej, a nie źrealizo- św iadkam i rzadkiego zjaw iska.wylosow 

wana: Nr. 69101.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
16.35 „ P le ś ń  z ie m i  k r a k o w s k ie j" .  
17.S0 „Wił-zńa tęsknota- - .  ■■ rozet­

ka F r .  Grothe-ege

NA TORZE ZAKOPIAŃSKIM

Zapisy na cfx’5

W \1S7AW A  n
14.30 K oncert m uzyki opiotowe.i 15.30 

lecital wiolonczelowy Tadeusza Lifana. „j. .nW.. ( et 1 (4YŚt>k*-7-ni» f nłvł.V) #1 ftR *

GON 1. Dyst. 3.600. Nagr. 409
zl. Przeszkody. Jog M ichalskiego,
K ropid ło  W ąsowicza. Łanicz Sko­
lim ow skiego, Tęczyn Jackowskiej. 

GON. 2. Dyst. 2.000 m. Nagi 500 
Esdras Zahorskiego, Fifikus16 00 Muzyka lańfeezna .płyty). 61,05 Far- i . - . — — r .  -----^  LI • “„ „ T !  n .

r, koncertu ińf tilamei itnlneęo (Płj-ty). i RoSciszewskiego, Foryś Lrsela, V
21 56 Gustaw Mahler i Arnold SchHnbin? la M ichalskiego, Orfeusz W eifsbro-
(Płytv'.. 22 48 Muzyka taneczna -płyty.. (Jowej

Gość z wyższych sfer...

Meteor spatf! oocf Bydgoszczą
B Y D G O SZC Z 26. 1 . M ieszkań- prac ziem nych  przy  budow ie roo

stu na B rdzie spadł m eteor.
W ieczorem  w ciągu  n astępn ego 

dnia na m ie jsce  osob liw eg o  i n ie­
codzien n ego  zdarzenia, prnyche 
dziły  tłum y m ieszkańców  B yd­
goszczy.

W  godzin ach  w ie czo rn y ch  zauw a­
żon o blask na h oryzon cie , a po 
ch w ili dał się słyszeć don ośn y  
huk.

Juk stwierdzono, na terenie

BYDGOSZCZ, 26. 1. Bydgoski sąd

STACJE KRÓTKOFALOW E:
20 00 Dziennik. 20.15, Sport 20.20 Kon- ] ^  P łoty  Carm enczita Ferdynan- 

o r t  Orkiestry Opery War«za'vśtóei tp!y- doW, Fififeus RościSzewskiego, Łotr
Skolim ow skiego. K ropid ło W ąso­
wicza, Kanciarz M ieczkowskiego.

ty). 2035 Audycja dla inkkłrieiy.
POLSKIE STACJE KRÓTKOFALOWE
0.05 K o n c e r t  Ork. Opery Warsz. OA5 

D z ie n n ik  W  jęzjku bolSklni osielskim.  -----------------------
n.55 sport. ).5o Piemi tieińi wUenskig. jjra6 Zahorskiego,
1.45 Audycja ęil młodzieży. 2 00 GawJ-1 
da ze ełuchaczaml w jęayku anz :elskim.
2.10 Duet haimonlstów.

Jog M ichalskiego. Lotr Skolim ow ­
skiego, M ixt M ichałowo, Okey Kar 
lingera, Styi M ieczkowskiego, Tęs­
knota Ferdynandów.

GON. 5. Dyst. 1.400 m. Nagr. 600 
zł.; ■ Au rei H ryniew ieckiego, D em o- „  P.,
kracja II Rosieckiego, Dżungla 11 okręgowy rozpatrywał sprawę mai 
Rościszewskiego, LaW.na SlOkoW- Bonków Ireny i DominUią Jankow­
skiej, Oberon W iew iórkow skiej, O - fideh, oskarżonych o zsk -towanie ra 
mara Jordan, Perseus M ichałowo śmierć 6-letniej Janiny Dyjewskiej, 

GON. 6. Dyst. 1.600 m. Nagr. 400 nieślubnej córki oskarżonej, 
zł.: Yr--entyna Strzeszewskiego. Ba O parzeni nie przyznali się do zbro- 
ba” Jaga Zahorskiego, Borneo Ba^ dni, przewód sądowy wykazał jednak, 
doskiego Bystrzyca Mencia, Foryś ie  „  nieludzki sposób znęcali sie oni 

2*600^r’5 i R e 4b8iU rsela , Gravplet4fe Półtorakow ej, nad dzieckiem Jankowski bil dziecko 
zł. Płoty. B orneo Badow skiego, Es- 1 O laf M ichalskiego, Tajfun iecz

Urscla, kowskiego.

Zakatowaii dzecK«? 113 śmierć
Zbrodnicza para przed s ^ e m

GON. 3 Dyst. 2.400 m. Nagr. 500

Foryś

- i O x -

N O T O W A N IA  G I E Ł D  W AR SZA W S K IC H
GIEŁDA PICNIE2KA

Bru-
Zachodni 41,50; Warsz Tow. Fabf. 
Cukru 33 , 50 —  33 ,00; Wę^iel^JI^OO;

Dewizy: Amsterdam 23.5.50; Bru- t ) l  50 M odrtejów 18,15; Śtft-
ks-ela 89,60; Londyn 24,78 ; N. Jork rachowite 500ó __ 49,75 ; Haber- 
5,29 i pól; Nowy Jork (kabel) 5.29 1 co n
siedem ósm ych: Oslo 124,501 Paryż 
14,02; Sztokholm 127,70; Zurych
09,50.

Pożyczki: 3  proc. prem. inwest
•-ej em. 85.00; Ii-ej em. 86,00; 3 P-". 
1-rem. inwest. seriowa 1-ej em. 90,50; 
h-ej em. 91,50; dolarówka 42,30; 4
proc. konsolid. (większe 66,00; (uroh 
ne) 65,75 ; 4 i pól proc. wewn. państ­
wowa 65,50 (po 100 zl.) 65,75; 5 pr. 
konwersyjna 69,75.

Listy zastawne 4 i pół proc. ziem­
skie seria V  63,50 —  63.25 ; 4 i pól
proc. Pozn. ziemstwa kred. seria L
64,00 ; 5 proc. Warszawy (1933 r-) 
72,25 — 71.75; (po 1000 zl.) 73.00; 
5 proc. Łodzi (1933 r.) 65,00 : 6 proc. 
oblrg m Warszawy 8 i 9 em. 80,00.

Akcje: Bank Pt>jski -83,oO: Bank

busch 62,25.

GIEŁDA ZBOŻOWA
Psremca jadnniita 20 25 -• 20 75, 

żyto 14.00 —  14.50. jęczmień 16.75 —  
17.00, owies I st. 15.25 — 15.50,
gryka 18 50 — 19.00; rzepak oś. 54,00
— 55.00, wyka 20 00 — 21.00; gruch 
polny 23.50 — 25,50, koniczyna b* 
315.00 — 335 00, mąka pszenna
gatunek I 36.5U -  39.50; gatunei H 
30.50 — 32.00; żytnia gat. I 26.,)0 — 
27.00; żytnia razowa 19.50 — 20.00, 
otręby pszenne grubsze 12 25
—  12.75 średnie 1125 — l ł  .15,
miałkie 11.25 —  11.75, tytnie 10 25—  
10.75; makuchy lniane 22 50 — 2400; 
rnakuchy rzepak 15-35 — 15,?5; eianc 
prasowane 7.5(- — 8.00. słotna praó > 
wana żytffia 4 25 —  4.T0.

W m dom oscit/ospodarcze
AUKCJI NA WEŁNĘ 

W POZNANIU
W dniach 24 i 25 b. odbyły  się w 

Poznaniu aukcje na w ełnę, na któ­
rych, ile ógółną liczbę 473 partii o 
w adze 171 ton, sprzedane 455 par­
tii o w adze 167 ton. Zainteresow a­
nie aukcjami było na ogól duże, 
przyczyni ceny na wełn-- cienką 
nieznacznie się podniosły, wełny 
zaś średnie zw yżkow ały  wyraźnie.

BUDOWA PRZECHOWALNI 
OWOCÓW NA WOŁYNIU 

Celem poparcia akcji budowy prze­
chowalni ow oców  na Wołyniu, Pań­
stwowy Bank Rolny uruchomił w r.

W PIOTRKOWIE TRYB.
sapre irtitierottać  ..A B C  m ożna 
n  9* L eon a  P aluch a, u l. N aruto­

w icza  15 m . 1. 
P rz y jm u je  prenu m eratę,

b specjalne kredyty, przeznaczone 
dla wołyńskich placówek spółdziel­
czych, zajmujących się skupem ow o­
ców, bądź też dla robaków indywi­
dualnie. Dzięki tej akcji now stało na 
Wołyniu kilkanaście przechowalni o- 
woców, głównie w powiatach: £rze“ 
mienieckim, dubieńskirn, _ horochow- 
skim, zdołbunowskim i rówieńskim.

K U RS D O K SZTA Ł C A JĄ C Y
W  Saranow icach  został urucho­

m iony kurs dla rzemieślników 
Wszystkich zawodów , którzy nie od 
b y li praw idłow ej nauki rzem ieśl­
niczej i nie ukończyli dokształca­
jącej szkoły rzemieślniczej. Na kurt 
ten uczęszcza 80 osób.

P O Ż Y C Z K A  W EW N ĘTRZN A 
NA LITWIE

O P Ł A C I Ć  P R E N U M E ­
R A T Ę  Z A  M I E S I Ą C

L U T Y
PRZEKAZ DRUKUJEMY NA STR. 3 

1 4 DZISIEJSZEGO NUMERU

1G-!etnie dziecko
wpodło pod tram waj
Na u licy  O b ozow e j pod  tram ­

w aj n r. 16, p rzeb iega jąc  przez 
jezdn ię  w p ad ła  D anuta K u rek  
(O b ozow a  7 7 ), la t 10.

D onoszą z K ow na, że rząd litcw - Z  p od  k ó ł tram w a ju  w y d ob y to  
ski zam, er za zaciągnąć pozyczKę zw 0̂k( dz iew czyn k i. P o lic ja  p ro - 
w ew nętrzną w  sum ie 25 m ito. U- t d z i doch&d- eniC] kto ' ponosi 
tow . Subskrypcja  tej pozyczki m a 1 >
się rozpocząć już na wiosnę r. b. | w in ę  za w ypadek .

paskiem, a w ostatnim dniu przed 
śmiercią uderzył je kilkakrotnie gło­
wą o ścianę wskutek cnego nastąpiło 
zakrwawienie mózgu, a następnie 
śmierć.

Jankowskich obciążyły nie tylko re 
znania świadków oskarżenia, ale rów­
nież świadków odwodowych.

Po iirzeprowadzcme] rezorewie san 
skazał Dominika Jankowskiego na 12 
lat więzienia i 10 lat utraty praw oby­
watelskich, a ponadto pozbawił po 
odcierpieniu kary praw dc wychowy­
wania dzieci przez lat 10. Jankowską 
za współudział w katc wianiu dziecka 
sad skazał na 3 lata więzienia.

śmierci Słowackiego
K R ZE M IE N IE C , 26 1. R o d z .n - 

ne m iasto S łow a ck iego  K rzem ie ­
n iec św ięcić  będ zie  szczególn ie 
u roczyście  9 0 -le c ie  zgonu  w iesz ­
cza. Z aw iąza ł się sp ecja ln y  k om i­
tet dla uczczen ia  je g o  pam ięci, a 
p rotek torat h on orow y  o b ję li n a j­
w yżsi d osto jn icy  państw a z P a ­
nem  P rezyd en tem  R . P ., M arszał­
k iem  śm ig ły m  -  R ydzem  oraz ks. 
kardynałem  prym asem  H lon dem  
na czele.

K ie ro w n ictw o  kom itetu  w o ły ń ­
skiego o b ją ł p. w o jew od a  H a u k e - 
N ow ak  i ks. b iskup Szelążek.
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Jak zd o b yli B arcelng f
31anewr okrążający zdecydował o upadku miasta

Manifestacje ludnoicl na cxeśi zwycięzców
BURGOS. 26. 1. O ficjalnie do- skiego i o 150 km. na linii Lcrida 

noszą o zajęciu Barcelony. Mia- j —  Barcelona, 
sto zostało zajęte bez walki. Oko- j 
ło południa wojska narodówe oh- |
■sadziły twierdzę Montjuich oraz j 
Tibidado.

M a n e w r o k rą ża ją c y
S A L A M A N K A . 26. 1. G łów na 

kw atera w o jsk  gen. F ran co o g ło ­
siła n astęp u jący  k om u n ikat:

Całkowite okrążenie Barcelony 
.przez nasze oddziały zakończyło się 
dn=> około południa po zajęciu Tibida- 
co Rcbasaid i i Montjuich. Około go­
dziny 13,30 liczne oddziały wojsk na- 

• łodowyeh zaczęły wkraczać do stolicy 
Katalonii.

S z tu r m  na f o r t y f k a c e
B A R C E L O N A , 26 1. W czesn ym  

rankiem  w ojsk a  m arokańskie, d o ­
w odzon e  przez gen. Y ague, zaata­
kowały fortyfikacje na górze
Montjuicti, rów n ocześn ie  zaś n a - 
w arska  d y w iz ja  oraz m ieszane d y ­
w iz je  w łosk o-h iszp ań sk ie  przy­
puścił; szturm na górę Tibidabu, 
odcinając w  ten  sposób  o d w ró t 
wojsk republikańsk ich  w  k ieru n ­
ku półn ocy .

Wojska gen. Franco spotkały się 
wszędzie z nieznacznym tylko
oporem i już w  południe, rozpo-
cręło się wkraczanie kolumn po­
wstańczych do Barcelony. W dwie 
godziny potyrr całe miasto znala­
zło się w  posiadaniu wojsk gen. 
Franco.
■ Równoc esnie z wojskiem wkro 

■szyły do miasta doskonale zorga­
nizowane oddziały kobiet, które 
rozpoczęły akcję zaopatrywania 
zgłodniałej ludności miasta w 
óhlęb konserwy, czekoladę i skon 
densowańe mleko.

E n t u z fa z m  lu d n o ści
Pierwsi* do miasta wkroczyły 

oddziały wojsk marokańskich o- 
raz dywizja nawarska Wojska 
oen v on e  nie stawiały żadnego 
uporu i wycofywały się bez walki. 
Ludność entuzjastycznie witała 
wkraczające oddziały narodowe. 
Wiele domów było przybranych 
kwiatami, dywanami i obrazami.

G godzinie 16.20 dowódcy wojsk 
narodowych wygłosili przemowie 
nia przed mikrofonem radiosta­
cji barcelońskiej do ludności mia­
sta, omawiając odniesione zwy­
cięstwo. Następnie orkiestra ode­
grała hymn narodowy.

Wiadomość o zdobyciu Barce­
lony wywołała entuzjazm na ca­
łym terytorium zajętym przez 
wojska gen. Franco. We wszyst­
kich miastach odbywają się ma­
nifestacje i pochody.

Z d o b y c ie  S e b a d e ll
BURGOS, 26. 1. Jednocześnie 

i  zajęciem Barcelony inne ko­
lumny wojsk narodowych zajęły 
miasto Sebadell, położone na pół­
noc od Barcelony. Miasto to liczy 
około 30 tys. mieszkańców. W oj­
ska gen, Franco przecięły linię 
kolejową Barcelona —  Puigcer- 
da. O fodstalc 14-ej linia ta znaj­
dowała się pod obstrzałem wojsk 
narodowych. Oddziały łegioni- 
yt&w i wojsk Bawarskich zajęły 
słynny klasztor Montserrat, któ- 
yy  od dwóch dni był otoczony ze 
wszystkich stron.

W y n ik i 33 clni 
o fe n s y w y

W ciągu zwycięskiej ofenzywy 
na froncie katalońskim, która 
trwała 33 dni i została zakończo­
na zdobyciem Barcelony, wojska 
narodowe posunęły się o ISO km 
wićdłttż wybrzeża śródziemnomor-

Udeczfca Negrina
L E R ID A , 26. 1. K orespon d en t 

H avasa poda je , że p rem ier rządu 
ba rce loń sk ieg o  N egrin  i m in. spr. 
zagr. del V a yo  udali się dziś rano 
d o  P erpignan . A m basad or fra n cu ­
ski w B arcelon ie  J. H en ry  opuścił 
H iszpanię, p rzy b y w a ją c  d o  P ort 
V en dres o  godz. 11.30.

U chod źcy , m a sow o p rzy b y w a ­
ją cy  z H iszpanii, k ierow ani są do 
obozów , urządzon ych  na pogra n i­
czu.

Flota zawinęła 
c$o p$rfu

B A R C E L O N A , 26. 1. W ładze 
m ie jsk ie  B a rce lon y  m ian ow ane 
przez gen F ran co przed k ilku  
dn iam i p rzystąp iły  do pracy  na­
tychm iast p o  w e jśc iu  w o jsk  do 
miasta W ślad za w ojsk iem , do

miasta przybyły olbrzymie kolum­
ny samochodowe,, wiozące żyw ­
ność i tysiące skrzyń z medyka­
mentami.

O k ręty  w o jen n e  flo ty  gen.
F ran co w  w ie lk ie j gali fla g o w e j

w eszły  d o  partu  barce loń sk iego , 
pow itane salutem  arty lerii.

Nad m iastem  k rą ży ły  eskadry  
b om b o w có w , a tow arzyszące im 
liczne eskadry  m y śliw sk ie  w y k o ­
n yw ały  śm iałe ak roba cje .

W telki dzień B a r n lo n y
Tłumy przeciągają ulicami miast

D o m y  to n ą  w  p o w o d z i s z ta n d a r ó w
BARCELONA, 26. 1. O d chw ili 

op an ow an ia  m iasta przez w ojska 
gen. Franco, tłu m y  ludzi c^,gr.ą 
ulicami, wznosząc ok rzyk i ra 
cześć H iszpan ii i gen. F ranco.

O ddzia ły  w o jsk ., a n aw et poszczę 
góln i żołn ierze są p rzedm iotem  
ow a c ji. Z e  w szystk ich  d o m ó w  p o ­
w iew a ją  sztandary n arodow e, w

fla g i „F a la n g i"  Miasto przybrało 
wygląd odświętny.

Porządek na ulicach utrzymuje 
milicja, złożona z miejscowej lu d ­
ności, zaoparrzona w  b roń  o d e ­
braną pok on an em u  p rze ciw n i­
k ow i ,

Natężenie, sp ontan icznych  m a - 
n ifestacy j rośnie w  m iarę zb liża -

W i z y t a
min. Ribbentropa

Drugi dzień pobytu w stolicy

w ielu  zaś w yp a dk ach  rów n ież  i i n ia się godzin  w ieczorn ych .

MLECZARNIA Szpitalna 7 D A K S L A najlepsze obiady 
i a r s k i e

Manifestacje w Rzymie
P r z e m ó w i e n i e  l* 0 o is s »IiK »ie g ©

Znowu okrzyki: „lunis!" i „Korsyka!"
R Z Y M , 26. 1. Wiadomość o za­

ję c iu  B a rce lon y  przez w o jsk a  gen. 
F ran co i oddzia ły  leg ion istów  w ło  
sk ich  og łoszon a  została w  R zy m ie  
w  n a d zw y cza jn y ch  w yd a n iach  
dzien n ik ów  i w y w o ła ła  w ie lk ie  
w rażenie.

O zm rok u  zaczęły  ściągać na 
p lac W en eck i tłu m y  faszystów  i 
ludności, k tóre  w k rótce  zapełn iły  
ca ły  p lac przed  siedzibą  M u ssoli- 
n iego,- śp iew a ją c  p ieśn i p a trio ­
tyczne oraz w zn osząc ok rzyk i na 
cześć szefa rządu i gen. F ran co .

M ussolin i p ow ita n y  bu rzliw ym i 
ok rzyk a m i ukazał się na ba lk on ie  
pałacu  w en eck ieg o  i w y g ło s ił n a ­
stępu jące przem ów ien ie :

„W a sz e  okrzyki radości i dumy są 
całkowicie usprawiedliwione i zbiega 
ja się z radością tych wszystkich  
miast hiszpańskich, które zostały już 
oswobodzone od infamii czerwonych 
oraz przyjaciół bolszewizm u na całym  
świecie.

W spaniałe zdobycie Barcelony 
otwiera nowy rozdział w pisanej 
przez nas historii nowej Europy.

Znakomite wojska gen. Franco 
oraz nasi nieustraszeni legioniści mo­
gą poszczycić się nie tylko zwycię­
stwem na.d rządem Negrina, albo­
wiem z pośród naszych rozczarowa­
nych przeciwników wielu gryzie dziś 
ziemię.

Hasłem czerwonych były słow a: 
„nie przejdą” . Przeszliśm y jednak i 
zapewniam was, że pójdziemy dalej” .

O statnie słow a  Mussolini

głosił, gwałtownie gestykulując 
zaciśniętą dłonią.

M ow a M u sso lin ió g o  p rze ry w a ­
na była okrzykami tłumów, które 
pomimo ulewnego deszczu połączo 
nego z b łysk aw ica m i i grzm otam i,

d łu go  m a n ifestow a ły  na cześć 
M u ssolin i‘ego.

Między innymi dały się słyszeć 
okrzyki „Korsyka", „Tunis" i in­
ne, skierowane pod adresem 
Francji.

W dru g im  dmu sw eg o  p ob ytu  w 
W arszaw ie  m in ister sp ra w  zagr. 
R zeszy, von  R ibben trop , o  g oćż . 
11 -e j rano z łoży ł w izy ty  p. m m r- 
strow : J. B eck ow i, p. prezesow i 
R ady M in istrów  gen. S ław oj Skład 
kow sk iem u, oraz w  tow arzy stw ie  
p. m inistra spr. zagr. B eck a  i am ­
basadora v on  M oltk eg o  u da ł się 
do gm ach u  G IS Z . gdzie  b y ł p rz y ­
ję ty  przez pana M arszalka P olsk i 
E. Ś m ig łego  R ydza .

O godz. 12.40 m in. von  R ib b en ­
trop  z łoży ł w ien iec  na g ro b ie  N ie ­
znan ego Ż ołnierza .

O godz. 1 3 -e j m in . von  R ib b e n ­
trop  u da ł się na zam ek k rólew sk i, 
gdzie był przyjęty na audiencji 
przez Pana Prezydenta Rzeczypo­
spolitej, poczym Prezydent Rze­
czyp osp o lite j w ra z  z m ałżon ką p o ­
d e jm o w a li m in. von R ibben tropa  
z m ałżonką oraz tow arzyszące  m u 
osob y  śniadaniem .

P o krótkim  cercie  w sali m a lin o­
w ej, gdzie zebrali się zaproszeni 
goście, o d b y ło  się śn iedanie w  sali 
rycersk iej zam ku k ró lew sk ieg o  w

obecności p. Marsz. Rydza ś m i­
głego i przedstawicieli rządu.

W  godzin ach  p op o łu d n iow ych  
min. von  R ib b e n iro p  udoi się na 
cm entarz P ow ązk ow sk i, gdzie 
z łoży ł w ien iec  na g rob ow cu  ż o ł­
nierzy n iem ieck ich  po leg łych  w 
czasie w o jn y  św ia tow ej.

V  godzin ach  m iędzy  17 —  13 
min. von  R ibben trop a  rew izy to ­
w ali w  pałacu  B lanka p. m inister 
spraw  zagran icznych  J. B rok , a 
następnie p. prezes R ady M in i­
strów  gen. S ła w o j S k ładk ow sk i.

W ieczorem  am basador von  Molt 
ke w y d a ł obiad  i p rzy ję c ie  dla poi 
sxich cz łon k ów  rządu,, szefów mi- 
syj dyplomatycznych zagraniem- 
nych i wyższych urzędników MSZ.

W czwartek w Pałacu Blanka 
min. vón  R ibben trop  p rzy ją ł przed 
staw icieli dy p lom a ty czn y ch  w  
W arszaw;-? państw , n ależących  do 
t. zw. p akty  an ty k om in tem ow sk ie  
go, a m ian ow icie  ambasadora 
W łoch  Valentino. ambasadora 
Japonii Sakho i posła  Węgier de 
H ory.

N a ra d y rzędu angielskiego
Pos edzen e komitetu dla spraw* zagranicznych
LONDYN, 26. 1. Premier Chamber­

lain zwołał w godzinach popołudnio­
wych w swej rezydencji na Dowmug 
Street 10, posiedzenie komitetu dia 
spraw zagranicznych gabinetu.

Fakt, że komitet gabinetu dle 
spraw zagranicznych zebrał się po raz 
drugi w ciągu bieżącego tygodnia, 
jest przedmiotem licznych komenta­
rzy. Według cgolnych przypuszczeń 
tematem obrad była przede wszyst­

kim sprawa zdobycia Barcelony przez 
wojska gen. Franco oraz doniesienia 
o powołaniu we Włoszech pod broń 
jednego roczniki rezerwistów.

PEKIN, 26. 1. Gentsrał Wn-Pei-Fd
wyraził zgodę na objęcie naczelnego 
stanowiska w  organizowanym obec­
nie nowym chińskim rządzie central­
nym.

P o 2 H if 2 s a  z a R h -g a n ic z n a  F r a i r c f i

Zobowiązania wobec Polsłii i Z .S .R .R .
E k p o ^ a  m i n .  £ o n r t & « a  w  i * b ! e  d e p u t o w a n y c h

P A R Y Ż , 26. 1. Minister* spraw  
zagr. B on n et w yg łosił dziś w Izb ie  
depu tow an ych  przem ów ien ie  o 
p o lity ce  za gran iczn e j F ra n c ji.

W  p ierw sze j częśc i sw ej m ow y 
B on n et p oru szy ł spraw ę C zech o­
s ło w a c ji. Niektórzy deputowani 
przypisują wszystkie nieszczęścia 
Francji układom monachijskim 
Tymczasem układy te były kon­
sekwencją wydarzeń poprzednich 
ja k  np. rem ilita ry za c ja  N adren ii, 
w yp ow ied zen ie  przez R zeszę klau 
zul r o zb ro je n io w y ch  i p rzy łą cze ­
nie A u strii. F ra n c ja  zn iosła  
w szystk ie te w ydarzen ia , nic 
p rzeciw sta w ia ją c  się im siłą. 

w y- ' Trudno zatym , aby F ra n c ja  zaję-

Konsy at polski w Kłajpedzie
Konsulat litewski w Wilnie

KOWNO, 26. 1. W  dniu 25 b. m. 
nastąpiła wymiana not w sprawie u- 
tworzenia w najbliższym czasie kon­
sulatu Rzplitej w Kłajpedzie oraz kon

sulatu litewskiego w Wilnie.
Wymiany not dokonali ze strony 

polskiej poseł R. P. w Kownie min. 
Charwat, ze strony litewskiej mini­
ster spraw zagranicznych Urbszys.

ła inne stanowisko w sprawie 
czeskiej. Rząd francuski uprze­
dzał kitka razy rząd czeskosło- 
wacki, że Francja nie mogłaby 
się przeciwstawić siłą plebiscy­
towi, któregohy zażądała ludność 
niemiecka w Sudetach. Układ mo­
n ach ijsk i p ozw olił F ra n c ji i ca łe j 
E u io p ie  unikn ąć w ojn y .

Następnie Bonnet podkreślił 
bliską współpracę francusko-bry-

tyjską na wszystkich polach, po 
czym przeszedł do zagadnienia 
stosunków francusko - niemiec­
kich. W sp óln a  d ek la ra cja  F ra n ­
c ji i N iem iec pow in na stan ow ić 
tylko p ierw szy  etap i o tw orzyć  
persp ek tyw y  dla w sp ó łp ra cy  p e ł­
nej za u fa n ia  obu  k ra jów  w p rzy ­
szłości.

Omawiając stosunki włosko- 
francuskie, Bonnet podkreślił, iż

B a n d y c i zamordowali księdza
K r w a w y  fin  ł  n o c n e g o  n a p a d u

wystrzałów rewolwero-LUBLIN, 26.1. Z Puław donoszą: W 
nocy /  na czw artek we \-si Za­
głoba w powiecie puławskim pomię­
dzy godz. 23 a 24-tą dokonano ohyd­
nego morderstwa na osobie probosz­
cza ks. Władysława Walelicika.

!\s. M alencik został zaproszony 
wieczorem w ub. środę do pp. Kle- 
nifcwskich do Szczekarkowa, skąd ok- 
23-ej wyjechał.

Gdy znalazł się na plebanii w cliwili 
gdy chciał wejść do mieszkania, roz­

padł trupem na

legł się huk 
wych.

Ks. W alencik  
miejscu.

Okazało się, iż w czasie nieobecno­
ści ks. Walenciłta na plebanię napadło 
4 bandytów. Trzech z nich związało 
gospodynię i zaczęło plądrować mie­
szkanie, czwarty pozostał na warcie 
przed domem.

Ten ostatni był prawdopodobnie 
sprawcą śmierci ks. W alencika.

S t r a s z l i w e  r o z m i a r y  l i f ę s k i

2 5 * 0 0 0  z ( , m ' i r h - 1 0 0 * 0 0 0  r a n n y c h
Ostatnie wieści o liczbie ofiar trzęsienia ziemi w Chile

SANTIAGO DE CHILE, 26. 1.! ne nie dadzą się obecnie ustali 
Liczba ofiar śmiertelnych na ob- J nawet w przybliżeniu. j brzmią wręcz wstrząsająco. Mia-
sżarach, dotkniętych katastrofa!- | L iczba  ran nych  nie je s t  u sta - sto Conception leży całkowicie 
nym trzęsieniem ziemi, podana j łona, w iadom o jed n ak , że prze- w  gruzach, Ten sam los podzieli- 
została dziś wieczorem urzędowo i k racza  100.000 osób. j ły 4 mniejsze miasta, położone w
na 25.000 osób. Szkody materiał- j Ostatnie informacje nadeszłe z pobliżu.

nawiedzionych klęską obszarów, Na obszarze dotkniętym kata­
strofą kierownictwo administra­
c ji cywilnej przeszło w ręce władz 
wojskowych.

W 40-tysięcznym mieście Chil- 
łan ocalały tylko 3 domy.

Francja utrzymuje całkowici.^ 
swe stanowisko, wyrażone w po­
przednich deklaracjach Nie może 
ona p rzy ją ć  v tej dziedzin ie  ani 
arb itrażu , ani k o n cy lia c ji. F ra n ­
c ja  n ie d opu ści, ażeby n aruszona 
zosta ła  in teg ra ln ość  im perium  
fra u cu sk ieg o .

W  ustęp ie, d otyczącym  pańs+w 
E u rop y  środk ow ej i w sch od n ie j, 
poruszając sprawę Polski, Bonnet 
stwierdził, że przyjaźń z Francją 
starowi jeden z głównych ele­
mentów polskiej polityki zagrani­
cznej.

T rzeba  sk oń czyć z legendą, o- 
św ia dczy ł Bonne*. jakoby polity­
ka Francji miała zrywać zobo­
wiązania, zaciągnięte na wscho­
dzie Europy w stosunku do Zwią 
zku Sowieckiego lu b  Polski. Z o ­
bow iązan ia  te is tn ie ją  zaw sze i 
pow in n y  być ; Losowane w tym 
duchu , w jak im  zosta ły  za cią g ­
nięte.

P rzech od zą c  do kw estii h isz ­
pań sk ie j, B on n et podkrpślił, że 
F ra n cja  zam ierza u trzym ać po 
litykę n ie in te rw e n c ji, lec?, nie 
może dopuście aby państwo ob­
ce nemsiiyło niepodzielność Hisz­
panii i zagroziło w  ten sposób 
bezpieczeństwu Francji. B onnet 
p ow o ła ł się na ośw ia d czen ie  lo r ­
da H alifax& , że W łoch y  nie bęrlą 
się stara ły  u zyskać na H iszpan ii, 
na w yspach  m b kolon iach  h isz ­
pań sk ich  żadnych  p rzyw ile jów  
ek on om iczn ych  lub zysków  te ry ­
tor ia ln ych .

PARYŻ, 26. 1 Debata zagra­
niczna w Izbie Deputowanych za­
kończyła się głosowaniem, w  któ­
rym uchwalono votum laufania 
rządowi 374 głosami przeciwko 
228.
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